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Adnainisttacya azwarta od mę pa më lat Gr 


Ogluzcoua pazyfanja sz ós polny | łania 


Ś, 5. 


Wincenty 


Farenshach-FASZOWICZ 


po długiej ohorobie zakończył życie dnia 
30-go sierpnia w Piszczance na Wołyniu, 
mając lat 60. 


Bumer pojedyńczy 8 kop. 
Prozamoratę I ogłoszenia przyjmuje Administrare, 


pery 


Szkoła Mayona M. Tutkowskiego 


została przeniesiona do nowego lokalu, Prorezna ul. M 18. 
Podania o przyjęcie przyjmują się codziennie od godziny 12 do 6 po poł., 
oprócz dni świątecznych Wpis w klasach fortepianu r50 i rao rb. rocz- 
nie; w klasie śpiewu — 120 rb; w klasie skrzypieć — roe rb; w klasie 
wiolonczeli — 62 rb.; płaci się zgóry zma półrocze. Skład profesorów: 
fortepian — pp. Tutzowski, Kaniewcow i Grudziński, p-nie Paraszczenko 
i Djakowa; śpiew—p nie Santaganeo Gorczakowa, Bruno-Wiber i Ferretti- 
Fraga; skrzypce—p-ni Cwietkowa; wiolionczela—p. Szkwor. Elementarna 
teorya muzyki i solfegio — p. Kaniewcow; Pparmonis, encyklopedya, in 
strumentacya i historya muzyki--p. Tutkowski; obow. fort.—p. Grudziński 
| EO C O c 
Rada Zarządu Stowa- 


pagszania gracowników W Instytucjach  esekuracyjaych 


Riedziela d. 2-go września r. b.  Nahożeńs'wo o godz. I po poł. 


Otwarcie Stowarzyszenia. OBIAD składkowy a 


nie 3 po południu, 


Wieczorem jour-fix-lott... 1097% 577 597 


'Pierwszorzędny "M W o gĘ Kreszczatyk 25 
w Rosyi Teatr-Biograf. jE 4 n R E 5 s 6 wprost mószty: 


Sobota d. i, 2, i 3 września. Tylko 3 dni. Nowy wspaniały program. 


I8I2—I9l2rok. Uroczystości jubileuszowe w obecności Ich 
Gesarskich Mości Borodino Szystości Męekiewekie. „Tygodnik Ex- 


czystości Moskiewskie. 


press“ Nr 14. Uroczystości jubileuszowe w Kijowie. Tygodnik Pa- 


thé | Kronlka Gaumoónd Rewia ucoiesznych w obecności Ich Cesarskich Mości w Feters- 

* burgu. Uroczystości New-Jorskie pamięci Krzysztofa Kołum: 
be. Stary Samarkand ! jego starożytne świątynie. Początek seansów o godzinie 4-ej po po 
ludn u, w niedziele i święta o godzinie 12-ej w południe, We wtorki i piątki kompletna zmiana programu. 


Pierwszy i jedyny 


w Południowo - Zachodnim Kraju pod 
opieką dok- 


emi kierun. WYCHOWAWCY pedagoga 


Pogrzeb odbędzie się w Żytomierzu, o czem rodzina zawia- mm 4066 RADA ZARZĄDU. 
damia jaciół i jomych. «68 Elementar. zakład pe ax BPH ; 
„wala > + UkÓM ; wentar zakad Dziecinnym Ogródkiem Freblowskim 


A. J. ALEKSIEJEWEJ, Funduklejowska Nż/i2 m. 9. 


Dzieci obojga płci przyjm. są od 4—i2 lat. Podstawą naucz. jest met da 
oogląd. Paważ' uwagę zwróć. na przyrodozaawstwo, muki p zyrodnicze, 


Pensyonat Wychowawczy 


Dyrekcya M. Topor - Bagrowa 
Jutro w niedzielę dnia 2-go wrześnie 


Teatr Miejski. 


: Życi (O inti 5 t ; 3 NACH IE Aa: ; oraz systemat. wyszyw., rysow., wyplat., lepienie i in. zajęcia. Codzienn e 
pčycie za ceearza'' muzyka Glinki. An-[zosta! otwarty w centrum miasta Kijowa przy ul. Świat>sławskiej g m. 5 dla chłoptów przygotowujących . p EE i DEA 
Otwarcie Sezonu tonida— p-ni Nesterenko, Wania p-ni Draho f się, a także uczęszczających do zakładów naukowych z uwzglęłnieniem wymagan hygieny i dyetyki. Stała ją franc lu6 niem jęz Na duą enida ri la- 
mirecka, Sabinin—p Moczarow, Susanin p. Cesewicz, Początek o g. 8 w |oomoć w naukach ze strony specyalistów do każdego przedmiotu, oraz niuczycielek ¢udzoziemek., Ilość pen- [|™7 ; z: Pad dadza O ES 3 
W poniedziałek dnia 3go „Knisż igors. We wtorek dnia a- fsyonar:y ograniczena do liczby dziesięciu. (codz. gimn., gry ruch., śpiew, nie - 


3499 


stykę tańce), Dla dzieci starszych) gimnastyka sokolska. dziele 


i świeta urządz, są czyt z cbraz. niknąc, Muz. wykł. w celu przyg. do 


Szkoły muzycznej na lekć mur., gimn., tańc. i plast. przyjm. 


„Dama Pizowa'. W środę dn. 5-go „Aida. W czwartek dnia 6g 
„Eugeniusz Oniegin, Blety na wszystkie oznaczone przedstawienia 
nabywać można. Kasy będą oiwarte codziensie od godz ro rane do z 
po poł i od godz. 5 do 8 wieczorem 


sewes |) „Więcej niż przebaczony” „x.* 2) „Jubileusz“ 


czystej krwi holenderskiej, maści czarnej z białą, srokate w 
w r akcie. Po zat k o g>zin'ie 8 wieczorem Ceny zwyczajne. W nie 


wieku od 12 do 18 miesięcy po importow. repreduktorach, 


92? | uczen. w różn. wieku, niezależ od ogród. dzie: 
Przy. od godz, rr — 3 ppł 4064 
Mózg”) Mc nt pzdr ii: | Plug - Samochód Motorowy | srach Wysokie litawskie issza 


Buhajki 


dzielę dnia 2g0 wrześna dwa przedst:wienia: w południe „„Rewizcr!' zarodowe, czystej krwi Negretti, w wie- i A 
w 5 akt, wieczorem. „„Panna bez posagu: w Z BRE W pomedziałek f Rarany ku od I do 2 lat i matki hodowlane. Nasiona Se 
daia 3-g września „„Filary społeczeństwa‘! w 4 aktach We wto leke rjne zbóż jarych i Kartofle nasienne rozmaitych plen 
rek dnia 4-g? wrzesnia „„Oatataia wola'ś w 4ch aktach. Bilety naby- gu |. 45 i ozitnych że s nych gatunków. 863 
wać można w kasach teatru Szczegóły w af szach. 3921 Żądać cenników od Administracyi Dóbr Wysokie Litewskie Adres. Sta- 
men a 


cya kolejowa i pocztowo-telegraficzna Wysokie-Litewskie, gub. Grodzieńsk a 


„CHOCOLAT de VARSOVIE" 


Jan Fruziński 


ulica Mikołajowska Nr 2. 
Poleca mowe gatunki czekolady w specyalnem opakowaniu. 


„Chocolat de Varsovie" i „Gioconda“. 
Dziś Wyścigi 


l. 
NA PŁACU SYRECKIM. Początek o godz. 2 pp. 


Dnia 3: go tgo i 2-go września. +) 
prer guar kom w i al, tiom. 
Mussar-Wikenij>wa, 2) „Środek 
przeciwko włóczęgom: w d., w 
í at, tlom Kulikowa, 3: „,Pożeg- 
nalna kolacya” w r ak Sznitzle- 
r. t m Mtana 4) Wysięby Sa 
lowe. Reżys rya D. Gitmana Począ- 
tek o godz, 7 m. 14 wiecz. Weiśce 
co pół godziny. Nasiępny XXXII 


cyki oi poniedziałku d, 3 wraesnia, 
Pierwszy w Kijowie Kreszczat 30 


66 
Teatr Kkinematogr=f „zikorso Telefon 13-80. 


Tylka 3 dni: Dn. I, 2 i 3 września. Nowy wspaniały programu. 


Tragedya Egipcyanki 


[AONJDN-ORŻCIE & C 


Najnowszej konstrakcyi, przystosowany do potrzeb na- 
szych gospodarstw, będzie demonstrowany w robocie na 
Wystawie w Winnicy w dniach 4, 5 i 6 września. 


Przedstawicielstwo na Kraj Południowo-Zachodni 


Dom Bankowy D. Mierzwiiśki | fa 


telefon 33-73. 


408 


3943 


niezwykły d amat w 2 oddziałach, zdjęcia wykonare w Egipcie Obraz A J w 
sorawia wstrząsaijące wrażenie. mierć awialora podczas wzlotu LECZNIGA ARTE As D-r Jerzy Rejze o 
die komicz. obrazu kinemat. — tragedy4. Tremowaeie arty- sę 


Slergisjewa b. asystenta Prof. Stu 
kowenkowa, stałe łóżka. Pen$yonat. 
Wanny wad. oraz such., powietrż. 
Kuracya „9147. Kijów, Kureniówku 
d. wł. tem gdzie poczta. Szczeg. po 
daje w list. zamkn. bez firmy. Oso 


Kreszczatyk 27. 


utów wspanirła komedya z zakulisowego życia artystów. Eoklar.ty- 
godaik ostatnie wypadki. Anons: Dnia 4-fo września cłou sezonu 
pOwiszda taboru. Początek o godz. 4 pp. w duile Świąleczne o godz, 
ra w poł. Wielka orkiestra koncertowa pod batutą E. Swierdłowa. Na- 
stępnv program we wtorek dn. 4-go września. SI 


powrócił i wznowił przyjęcia. Chor. 

skó y, syf:lis, moczopiciowe. Przyjra. 

$ 106—12 i 4—7. Kobiety ra — Ipp. 
€ryngowSska zo. Telefon 18—30: 


4063 


J u tro ma Peozoraku ma Pincu, Wydaje UNI MEI, NBI ROLI) Hi oraz budowy cegielni re węch” © ŁKŻE BR Jampol 7 Wołyński 
zi kiutaków odbędą aig wydaj | i fabryk drenów. | WINNICA” prenumerat 
7,500 rb. z.o na pamiątkę bytności | Farana, Merslkowska 109, róg Chmielnej, tel 18-02, Oddai aly vimo z plac Katedralny 12 (d Bogdanowieza). | prenuuerate „Dziennika Ki | „Dziennika Kijowsk." 


'Mińsk-Litewski, Hot. Garni, przed. inż. Iwaszkiewicz 
INŻYNIEROWIE: === 3213 


S. Turczynowicz, A. Panikowski, W: Trojanowski i E. Ostrowski. 


Kredyt Ministeryum Rolnictwa i Tow. Kredytowego Ziemskiego. 


przyjmuje 


jowskiegaść przyjmuje 


Ksiesar- 4 Polemkowskiego |p. Mieczysław Święcki 


Jego Cesarskiej Mości nawyścigach 
w Kijowie d. 1 września 1911 r. 3,000 rb. 


dia koni w starszym wieku. Początek punktualnie o g. 12 w pol. 


— z 


ki stan pna ani 
m Rui 


Jeachim Bartoszewicz. Na Rusi. Polski stan pe- 

siadania. — Kraj. — Ludność. — Ziemia. — Kijów, 

rgia. Nakładem L. Idzikowskiego.  Czcionkatni 
„Drukarni Polskiej". IV -|- roa in 8-o. 


„Bez znajomości kraju i ludzi teraźniej* 
szoŚć jest chwiejna a przyszłość ciemna i nieo- 
bliczalna. Aby się dobrze bić, wódz i żcłuierz 
musi znać teren operacyjny, wiedzieć o siłach 
własnych i mieprzyjacielakich. Aby dobrze żyć 
i z celem sprawy swe urządzać, musi naród — 
i cì co kierują, i ogół kierowany — kartę 
swych granie przed rozwartemi trzymać ocza- 
mi i wszelkie swe sły czuć i obliczać”. 

Tak rozpoczyna swoją rzecz autor  „Pol- 
skiego stanu posiadania na Rusi", drugiej ') 
x kolei pracy, poświęcoiej poznaniu naszych 
sli zasobów w tym kraju. 

Nie jest to praca statystyczaa na wlas- 
nym, przez autora naukowo zebranym materya- 
le oparta. W chwili obecnej nie posiadamy 
danyeb, na których z całem zaufaniem oprzeć 
moglibyśmy nasze rachuby. Poprzestać musi- 
my na tych źródłach, których zaletą jest to 
tylko, że są jedyne, a do ścisłości których nie 
mają zaufania nawet ich autorowie. 

Z tego stanu zdaje sobie dokładnie spra- 
wę autor, lecz życie nie czeka, a poznanie, 
chociażby przybliżone, lepsze jest, niż ten stan 
beznadziejnej igaorancyi, jaki panuje w zakre- 
sie podstawowych wiadomości o Rusi. 

„Trzeba zacząć”, powiada autor. [Istot- 
nie, czas już jest najwyższy i słusznie czynią 
ci, co, nie zrążając Się trudnościami sprawy, 
rozpoczynają, torując drogę innym. 

Jedenaście rozdziałów, obejmujących ob- 
szar, ludność i własność ziemską oraz inną 
własność nieruchomą, zawiera praca p. Joachi- 
ma Bartoszewicza. Jak wielki jest kraj, w któ- 
rym mieszkamy, jak zaludniony i przez kogo, 


') Pierwszą p. A. I. pod tytuiem „Zmiana 
własności ziemskiej w gub. kijowskiej" omawialiś- 
my na tem miejscu przed paru miesiącami. 


do kogo należy i jaką ma wartość własność 
nieruchoma na Rusi — oto pytania, na które 
na przestrzeai stu stronie usiłuje dać odpc- 
wiedź autor. Poznanie liczebności polskiej 
ludności, obszaru polskiej własności i jej 
wartości, poznanie tych wszystkich danych 
naszego tu istnienia, które w SsucŁe liczby 
zamknąć można, oto cel istotny tej pracy. 
Rozporządzał autor dla tego celu danymi 
centralaego komitetu statystycznego, jakoteż ty- 
mi specyalnymi materyałami, które zbierano w 
naszym kraju dla i zasadnienia projektu ziemstw 
stołypinowskich. Zmuszony w braku własnych 
danych do przyjmowania materyałów urzędo» 
wych niemal na wiarę, poprzestaje na ich zc- 
stawieniu, stosując do nich metodę krytyczna, 
o ile na to samo ich porównanie pozwala. 
Ruś jest bez mała o jedną trzecią wiek- 


sza od Królestwa, dwa razy rczleglejsza od 
Galicyi, a przeszło cztery razy większa od 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego. Na obsza- 


rze tym w roku 191o mieszkało przeszło 12 


milionów ludności, którą to ludność, zreszta, 
aduministracya miejscowa w roku 1909 oblicza- 
ła na 11,191,496 osób — pierwsze ciekawe 


świadectwo ścisłcś:i urzędowej statystyki. Spis 
ludności z roku 1897 — źródło najbardziej 
wiarogodne, obliczał ludmość naszego kraju 
na 9,577,010, w tem 667581, czyli 6,8% 
ludności katolickiej. W roku 1908/9 „Kalen- 
darz Liturgiczny* naszej dyecezyi obliczał ka- 
tolików na Rusi na 801,790. Liczebność po- 
laków w naszym kraju według spisu ludności 
z roku 1897 wynosiła 322,1 08 Statystyka 
urzędowa z roku 1909 obliczą polaków na 
424,5 2 2. 

Iluż więc jest naprawdę polaków na Ru- 
si? Zestawiając liczebność szlachty na Rusi w 
w 1805 roku z przyrostem całej ludności w 
ciągu lat 104, a przyjmując pod uwsgę, w ja- 
kich warunkach zbierane były dane narodowo- 
ściowe zarówno w 1897, jak i w 1909 roku, 
autor dochodzi do słuszaego wniosku, że obie 
cyfry liczebności polskiej oznaczają nie co in- 
nego, jeno liczbę osób świadomych 
pod względem narodowym wraz 
z rodzinami. 

A więc drugie tyle, blizko pół miliona 
polaków jest narodowo nieuświadomienych. „Jest 
nad czem się zadumać — pisze autor — i tym 


co bezradnie biadają nad naszą liczbową zni- 


komością na Rusi, i tym, którzy pola do pra-. 
cy mie widzą, i tym, którzy przeszłością żyją, i 
wszystkim, którzy w przyszłeść patrzą“. 

„Brzmi to, jak memento, jak przestrcga i 
zachęta”... 

Badając w dalszym ciągu, jaki jest stan 
posiadania tej ludności, dochodzi autor do 
wniosku, że ulokowane w cukrownictwie kapi- 
tały polskie liczyć można na 22 535,000 rb. 7). 
Oczywiście, nie dadzą się one dokładnie obli- 
czyć, nawet w tej najskrupulatniej badanej i 
obliczanej gałęzi przemysłu, jaką jest cukrowe 
nictwo, tembardziej w innych gałęziach. Lecz 
w cyfry daje się z pewną Ścisłością ująć naj- 
ważniejszy czynnik materyalny naszego bytu 
na Rusi, jego podstawa niejako — ziemia. 

Ziemi ogółem jest na Rusi 14,052,908 
dzies, w tem 6,538,184 dzies. w rękach pry- 
watnycb, reszta, to grunty nadziałowe włościan 
(6,159,829) oraz własność państwa, cerkwi 
it. d (1,354,895). 

Z ogólnej ilości gruntów w posiadaniu 
prywatnem, 709,232 dzies. stanowi własność 
spółek i towarzystw, pozostała ilość jest w rę. 
ku indywidualnych właścicieli. 

Podstawę do obliczeń, ile jest w tem zie- 
mi polskiej, stanowią dane, zbierane w okresie 
wprowadzania ziemstw  stołypinowskich. Nie 
obejmują one majątków, należących do obcych 
poddanych (44,217 dzies). Ilość więc podanej 
przez to źródło ziemi polskiej stanowi mini- 
m um, które dla otrzymania istotnego obszaru 
własności polskiej trzeba byłoby zwiększyć o 
pewien procent. 

Z zestawienia tych danych otrzymuje 
autor obszar 2, 3 0 6,0 59 dziesięcin ziemi pol- 
skiej na Rusi, czyli 46% całej własności pry- 
watnej w naszym kraju, Obszar ten należy do 
6,050 osób, co stanowi 21,9% ogólnej ilości 
właścicieli ziemskich (27,642). 

Oibrzymią większość obszaru połskiej wia- 
sności stanowi większa własność (2,202,210 
dzies). W ręku średnich właścicieli jest 74,662 
dzies, w ręku drobnych posiadaczy 29,186 
dzies. 


w 20 
większa własność polska stanowi 


Na 36 powiatów trzech gubernii 
powiatach 

3) P. Stefan Wolski z większą, zdaje mi się, 
słusznością cblicza je na 3,694,0c0 rb., p. „Dziennik 


į Kijowski“ z roku 19:a Ne 194: „Z dziejów cukrow- 


nićtwa na Rusi“, 


preeg:ło połowę ogólnego obszaru większej wła- 
sności, dochodząc do 90,1% w powiecie zasław- 
akim i 83,3, w pow. wasylkowskim (dobra 
Sanguszków, Potockich i Branickich) Nadto 
mamy dwa powiaty (latyczowski i staro kon- 
stantynowski), w których średuia własność pol- 
ska stanowi przeszło 60% średniej własności 
W 16 powiatach stanowi ona od 45% do 31,24, 
w 12 od 28,2% do 11,3%. Nieco mniejszy jest 
procent drobnej własności polskiej. Pod tym 
względem stosunek poszczególnych powiatów 
jest ten sam prawie, co dla własaości średniej. 
A więc na pierwszem miejscu stoi pow. pło- 


skirowski (54,2%), ma drugiem—st -konstanty- 
nowski (54,1%), na trzeciem — berdyczowski 
(3714%)- 


Przyjmując na podstawie ostatniego „Je” 
żegodnika Rossii* przeciętną cenę ziemi 199 rb. 
na Wołyniu, 241 na Ukrainie i 264 na Podolu, 
ocenia autor ziemską własność polską na Rusi 
na 527,097,339 rb. zaś na 6v2,c87,714 
rubli wartość własności prywatnej niepolsziej. 
Jeżeli przypomnimy sobie, że według statysty- 
ki z r. 1979 szacunek ziemi polskiej był nao- 
gól o I0—20% wyższy, niż ziemi niepolskiej 
(dzięki lepszemu zagospodarowaniu), owe 527 
milionów podnieść możemy bez przesady do 
okrągłych 600 milionów, jako minimum 


wartości własności polskiej na Rusi, które to 
minimum wzrośnie œ jakie ro, jeżeli 


uwzględnimy jeszcze wzrost cen na ziemię. 

Własność nieruchoma nie ziemska, nale- 
żąca do ludności polskiej, wynosi według tych- 
że źródeł 29,326,227 rubli w trzech gu- 
berniach Rusi, co stanowi 45.6% ogólnej war- 
tości majątków nieruchomych. 

A więc majątek nieruchomy, należący do 
ludności polskiej na Rusi, przewyższa cyfrę 600 
milionów rubli. F 


Tak uposażona w dobra matetyalne, cho- 
ciaż nieliczna, trwa w swem istnieniu na Rusi 


mniejszość polska, opierając się wrogim usiło- 


waniom. 
Jedną z przyczyn tej naszej odporności 
stanowi zamożność, — przedewszystkiem 


bogactwo w ziemi zawarte. Poszanowanie 
tej ostoi naszego bytu na Rusi—oto 
wniosek z suchego szeregu cyfr. „Nie lekce- 
ważmy majątków naszych—powiada autor—bo 
są one dobrem narodow em, podstawą 


pierwszy | 


naszego tu istnienia i trwania*. Pamiętajmy o 
tem, że tyle sił wrogich Sprzysięgło się na to, 
aby w ciągu minionych lat 50 wyrwać z rąk 
poiskich połowę posiadanej ziemi; szeregu 
tych sił najgrożniejszą jest własna nicopatrz- 
ność, nieraz chęć łatwego zarobku, panosząca 
się w atmosf rze zbrodniczej pobłażliwości. 

Autor podkreśla te czynniki, które potę- 
gują szkodliwe skutki naszej tu małej liczebno= 
ści. Jest to zasklepienie w jednej sferze, brak 
zainteresowania tem, co się poza nią dzieje, 
tymi chociażby blizko czterema tysiącami dro- 
bnych i średnich właścicieli ziemskich, najbar- 
dziej narażonych w tem odosobnieniu na wy- 
aarodowienie, 

„Mało nas jest, lecz te siły, które są, ktć- 
re statystyka wykazuje, nie są wyzyskane. 
A przecież „przez uruchomienie, przez uświa- 
domienie tych biernych mas ludności polskiej 
wzmocnić się mogą wpływy nasze, dziś jeszcze 
nie wygasłe*. 

Wszak tyle jeszcze miejsca mamy dla no- 
wych mas ludności, tyle możności rozwoju 
przemysłu i bandlu dla obrotnej i inteligentnej 
warstwy. 


w 


Ba naszą mniejszą liczebność zrównowa» 
Żyć może w walce o byt tylko spotęgowanie 
tych nieważkich czynników duchowych, które 
decydują o kierunku historyi. 

„Samo bogąctwo ludzkie nie sprowadzało 
nigdy— powiada autor—tego tak pospolitego, a 
tak dla ogółu mało widocznego zjawiska, że 
historyę robiły nie masy, lecz mniejszości. 

„Tym mniejszościom trzeba na to, 
siłą ekonomiczną, czegoś więcej..." 

W ciągu roku notujemy drugą z kolei 
pracę, poświęconą zbadaniu naszego Stanu ma- 
teryalnego. 

Usiłujemy poznawać, —znaczy to, że celo- 
wo i świadomie sprawami naszemi chcemy kie- 
rować. 


poza 


ldem. 
Coi 


Ze spraw galicyjskich. 


Około reformy wyborczej. 
Namiestnik Bobrzyński zakomunikował we 
środę prezesowi klubu ukraińskiego dr. K. Lea 
wickiemu następującą uchwałę, powziętą przeź 
prezesów klubów polskich: 


DZIENNIK 


„Prezesi stronnictw polskich, po wysłu- 
chaniu oświadczenia, złożonego przez prezy- 
dyum klubu narodowo-demokratycznego ruskie- 
go na ręce p. namiestnika, że od swego żąda- 
nia 30 proc. mandatów i zabezpieczenia ich 
przez utworzenie odpowiednich jednomandato- 
wych okręgów nie odstępują, oświadczają, że 
podwyższenie procentu mandatów ruskich po- 
nad 26,4 proc. uważają za niemożliwe do przy- 
jęcia, a co do sposobu zabezpieczenia manda- 
tów gotowi są dalej pertraktować“. 


w w 


We czwartek o godz. Irej przed połu- 
dniem odbyło się w gmachu sejmowym posie- 
dzenie prezesów wszystkich klubów polskich 
pod przewodnictwem marszałka krajowego Ada- 
ma br. Gołuchowskiego. W obradach wziął 
także udział namiestnik dr. Bobrzyński. Na 
posiedzeniu tem złożono nowe projekty reformy 
wyborczej sejmowej: od stronnictwa lewicy de- 
mokratycznej, ludowego i narodowo-demokraty- 
cznego. Prowadzono dyskusyę nad konstru- 
kcyą reformy wyhorczej, obrady były ściśle 
poufne. 

Na wtorek, 4 września, zwołane zostanie 
ponowne posiedzenie prezesów klubów pol- 
skich, natomiast komisya dla reformy wybor- 
czej, zapowiedziana na 5 września, odbędzie 
się później, na razie bowiem prowadzone będą 
dalsze pertraktacye z rusinami. 


MARLE. WAWA YO WIPE 


Kongresy eucharystyczne. 


Ze szczególniejszą wspaniałością odbywa 
się obecnie w Wiedniu, pod protektoratem ce- 
Sarza Franciszka Józefa i następcy tronu, XXIII 
kongres eucharystyczny. 

Kongresy eucharystyczne powstały z ini- 
cyatywy katolików francuskich we Francyi. 

Już w latach 7o-tych ubiegłego wieku 
biskupi francuscy Segur i Merillot w pismach 
i mowach agitowali za ożywieniem kuitu eucha- 
rystyi, pragnąc go zrobić centralnym punktem 
życia religijnego katolików nowoczesnych. W 
południowej Francyi kult eucharystyi przybrał 
też wkrótce charakter tłumnych  manifestacyi 
religijnych, uroczyste procesye ze „Sanctissi- 
mum“ i nieustające adoracyc, powstanie licz- 
nych bractw eucharystycznych dowodziły wy- 
jątkowego wezbrania czci dla Zbawiciela, kry- 
jącego się na oitarzu pod postaciami chleba i 
wina. Papież Leon XII patrzył przychyl- 
nem okiem na ten nowy ruch i popierał go 
chętnie. 

We Francyi również, a mianowicie w 
mieście Lille, zebrał się w r. 1881 pierwszy 
światowy kongres eucharystyczny. Inicyatywę 
do niego dała wybitna propagatorka kultu 
eucbarystycznego, pani Tausier, przeprowadzili 
zaś jej myśl biskupi francuscy. Na kongres 
zjechali katolicy z wielu krajów, nawet z Gre. 
cyi, Azyi i Ameryki. — Pierwszy referat miał 
Balcastel o „socyalnem królestwie Curystusa*. 
Biskup Lequette mówił o obecności Zbawiciela 
w tabernakulum. Kongres starał się głównie o 
spopularyzowanie nabożeństwa eucharystycz- 
rego. 

W dniach 14—17 września nastepnego 
roku obradował kongres w Awignonie, starem 
mieście papieskiem. Ideą przewodnią obrad 
było „schrześcijanienie życia przez euchary- 
styę*. Mówcy akcentowali myśl, że wzmocnie- 
nie czci Najśw. Sakramentu jest zkutecznem le- 
karstwem na choroby społeczne. 

Na następnym kongresie (r. 1883) w Leo- 
dyum, któremu przewodniczył kard. Lechamps, 
utworzono już „komitet stały" celem  peryo- 
dycznego urządzania kongresów eucharysty- 
cznych.—Czwarty kongres zebrał się na ziemi 
szwajcarskiej, we Fryburgu, piąty znowu we 
Francyj, a mianowicie w Tuluzie, roku 1887: 
szósty w Paryżu, siódmy w Antwerpii. Na 
wszystkich coraz pilniej omawiano kwestyę 
społeczną. Te wszystkie i następne kongresy 
nie miały jednak jeszcze charakteru naprawdę 
międzynarodowego i masowego, były to tylko 
tłumne zebrania gorących katolików, głównie 
z Europy zachodniej. 

Dopiero kongres w Lourdes w r. 1899 
zainaugurował ową seryę imponujących, maso- 
wych manifestacyi eucharystycznych, do której 
niezawodnie wejdzie także XXIII kongres wie- 
d: úski. Poraz drugi pojawił sie wówczas na 
kongresie legat papieski w osobie kardynała 
Langenieux'a, arcybiskupa z Rheims. W wiel- 
kiej procesyi, która stała się odtąd wzorem dla 
wazystkich późniejszych i stanowi punkt kulmi- 
nacyjny każdego kongresu eucharystycznego, 
wzięło udział 7 kardynałów, 9 arcybiskupów 
i 50 biskupów. — Monstrancyę niósł przez u- 
kwiecone ulice, wśród dźwięku fanfar, legat 
papieski. : 

W dwa lata później (r. 1901) obradował 
kongres światowy w Angers, a w roku 1902 
w Namur. Był to ostatni kongres za pontyfi- 
katu Leona XIII, Nowy papież, Pius X, nie 
zadawala się już tylko popieraniem idei kon- 
gresu, ale sam bierze w swe ręce inicyatywę. 
Na kongres w Agolem nie tylko wysłał legata 
w osobie kardynała Lecot, ale nadto wystogo= 
wał pismo, solidaryzujące się z pracą i celami 
kongresu. Najbliższy kongres zebrał się w ro- 
ku 1905 w Rzymie, w bazylice 12 apostołów. 
W czasie procesyi, która posuwała się po na- 
wach kościoła św. Piotra, sam papież niósł 
„Sanctissimum“, w otoczeniu 13 kardynałów, 
kilkudziesięciu biskupów i 30,000 ludzi. 

W tym samym, t. j. w roku 1905, wydał 
Pius X głośny dekret o potrzebie codziennej 
Komunii św. Dla kultu eucharystycznego była 
to wielka „zdobycz“, następne kongresy zajęły 
się gorliwie propagandą za wprowadzeniem w 
życie tego dekretu. Już na kongresie w Tour- 
nay (1906), a szczególhiej w Metzu, dekret był 
przedmiotem wszechstronnej dyskusyi. Kongres 
w Metzu, 18 ty z rzędu, był pierwszym, który 
się zebrał na ziemi niemieckiej. Legatem papie- 
ża był kardynał Vanutelli Ilość uczestników 
wynosiła 30,000. 

W Londynie, stolicy Królestwa, które 
przed 300 laty oderwało się od Kościoła, w 
centrum angielskiego protestantyzmu, zebrał się 
kongres 19-ty. Był on manifestacyą katolików, 
głównie angielskich, którzy jeszcze przed 50 
laty na ulicach Londynu pokazywać się nie 
mogli. Fanatycy protestanccy postarali się, że 
rząd zakazał obnoszenia po ulicach Monstrancyi. 
Procesya—choć bez Sanctissimum—je- 
dnak się odbyła, a wzięto w niej udział 7 kar- 
dynałów, 9o biskupów, 1,000 kapłanów, 25,000 
świeckich 1 20,000 dzieci. Ideą przewodnią o- 
brad była apologia katolicyzmu, a zwłaszcza 
dcymaiu eucharystyczanego przed zarzutami pro- 
testantów angielskich, którzy eucharystyi nie 
uznają. 


We świeżej jeszcze pamięci tkwi manife- wszelkich 
stacya eucharystyczna w Kolonii w roku 1909 
Legata, kardynała Vanutellego, witaiy, w czasie 
jego podróży po Renie z Moguncyi do Kolonii, 
masy ludu, ustawione ze sztandararej na brze- 
gu. Setki tysięcy ludzi z 70 biskyparai brało 
udział w procesyi. 

Dwudziesty pierwszy kongres obradował 
w Montreal, w stolicy Kanady. Oficyalnie wziął 
w mim także udział kanadyjski prezes mini- 
strów. Legat, kardynał Varutelli, udzielił ko- 
munii 30,000 dzieci, 

Ostatni, 22.gi kongres, obradował w Ma- 
drycie. Legata papieskiego, którym był kardy- 
nał arcybiskup Acquire z Toledo, podejmował 
w swvm zamku, jako swego gościa, król Al- 
fons XIII. Dwór hiszpański, ministrowie, posło- 
wie brali udział w kongresie. Ilość uczestników 


go, opasowego i pociągowego oraz 
odnoszących się tu produktów. 

9! Organizacya rzeźni centralnych i spraw 
transportowych. 

1o) Założenie przy wydziale 
prowadzącego dział chłodnictwa. 

C) Co do środków  materyalnych, 
rzających do podniesienia hodowli: 

11) Organizacya kredytu dla członków 
Związku. 

12) Starania o subsydya departamentu 
rolnictwa i ziemstw na cele związane z rozwo: 
jem hodowli. 

D) Co do środków 
nych i naukowych. 

13) Pośrednictwo 
cyalistów, od wyższych 
robotników włącznie. 


komitetu, 


zmie- 


społeczno-ekonomicz- 


w wyszukiwaniu spe- 
funkcyonaryuszów do 


podawano na 50,000. 14) Zbieranie materyałów, wyświetlają: 
Na obecny kongres do Wiednia zjechali|cych położenie hodowli, warunki jej rozwoju, 
katolicy ze wszystkich części świata. Obrady |stoaunki hodowlane i t. p 


kongresu odbywają się w językach: niemieckim, 
francuskim, włoskim, angielskim, polskim, cze- 
skim, hiszpańskim i węgierskim. 

We wszystkich kościołach wiedeńskich, 
w szczególności w katedrze św. Szczepana, 
odbywają się codziennie Msze pontyfikalne, ja- 
ko też rano i popołudniu kazania, wygłaszane 
przez biskupów. 

W czasie kongresu odbędzie się wielka 
komunia dzieci, w której weźmie udział, jak 
obliczają, około 20,000 dziatwy. Odbędzie się 
też wspaniały pochód przez miasto, na zakoń- 
czenie kongresu. Do pochodu zgłosiło się już 
przeszło 100,000 mężczyzn. 

Na cześć kongresu cały Wiedeń został 
wspaniale przyozdobiony. 

Na kongres przyjechali kardynałowie i 
biskupi z Francyi, Anglii, Niemiec, Polski, Ilo: 
landyi, Belgii, Włoch, 'Turcyi i Portugalii, oraz 
ze Stanów amerykańskich. 

Na zakończenie kongresu, jutro w nie- 
dzielę odbędzie się uroczysta procesya z kate- 
dry św. Szczepana przez Ringstrasse do bramy 
Burga, gdzie odbędzie się Msza św. i końcowe 
błogosławieństwo. 


15) Studyowanie specyalnych gaięzi ho- 
dowli i produkcy: hodowlanej w zachodniej 
Europie lub Rosyi. 

16) Organizacya zebrań, kółek lokalaycb, 
związków kontroli i kooperatyw. 

17) Rozszerzania wiadomości hodowli 
drogą odczytów, pogadanek, publikacyi i t. p. 

18) Organizacya wystaw, pokazów i jar- 
marków z premiowaniem. 

19) Założenie przy laboratoryum Towa- 
rzystwa działu Zootechnicznego, prowadzenia 
przy sieci zakładów doświadczalnych stałych 
lub czasowych doświadczeń, a przy instytu- 
cie bakieryologiczaym — badań mikroskopo- 
wych, 

Dla wypełnienia programu powyższego 
zaangażowany został przez T-wo rolnicze jeden 
z wybitniejszych w Zachodniej Europie specya- 
listów, duńczyk p. K. Wulfł, znany z prac za. 


ności w roli organizatora i kierownika związ- 
ków kontroli i spraw hodowlanych w Danii, 
Niemczech i w Królestwie. 

Jedną z pierwszych czynności 
jest dokonywany obecnie objazd obór członków 


TEBRKPOTE ETYKIETA DLT 


Kokowcew wobec kampanii stracyą obór i chlewni i odnóśnemi 


duchowieństwa. cyami p. Wulff zajmie się wstępnem zbadaniem 
warunków najbliższej organizacyi związków 
„Ruskoje Słowo* komunikuje w ostatnim nu-|kontroli, oraz pozna fachowców, pracujących 


merze, iż wnet po powrocie z zagranicy nadproku- 
ratora synodu Sablera, Kokowcew miał z nim dłuż- 
Szą rozmowę na temat kampanii wyborczej ducho- 
wieństwa i deklaracyi Synodu, którą rozesłano du- 
chowieństwu pomimo dezaprobaty ze strony rady 
ministrów. 

W rozmowie tej miał jakoby Kokowcew oznaj- 
mić Sablerowi swoją opinię, przeciwną zbyt liczne- 
mu udziałowi duchowieństwa w Dumie. Preześ ra- 
dy ministrów zalecał natomiast Sablerowi porozu- 
mieć się z ministerstwem spraw: wewnętrznych i 
wykorzystać głosy duchowieństwa w celu przepro- 
wadzenia świeckich; kandydatów rządowych. 

Wkrótce po tej rozmowie Synod rozesłał no- 
wy okólnik z zaleceniem zmodyfikowania agitacyi 
duchowieństwa za własnymi kandydatami. Jednakże 
duchowieństwo pod wrażeniem pierwszego okólni- 
ka potraktowało drugi okólnik nieprzyjaźnie i agi- 
towało w dalszym ciągu, 

Wtedy podobno Kokowcew zwrócił się poraz 
drugi do Sablera z żądaniem ograniczenia do mi- 
nimum ilości posłów duchownych, zaznaczając po- 
wtórnie, iż nie wierzy w zdolność do pracy Dumy, 
posiadającej ogromną ilość posłów z kleru. 


już obecnie w różnych majątkach. 

Pozatem p. Wulif zamierza wydać tłóma- 
czepie szeregu prac swych i pomieszczać arty- 
kuły popularne w miejscowej prasie rol- 
niczej. 

Powstanie związku hodowlanego przy ki 


resuje rolników naszych. 
W. 0. 
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ERGRKKK PROWIKCYCKANAA. 
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(2 wiem i od norespondeniów|). 


— Wystawa rolnicza.4 Od.dniar26 do 28 sier- 
pnia w Mańkówce pow. humańskiego trwała wy- 
stawa rolnicza, urządzona staraniem i kosztem 
ziemstwa. Najokazalej prezentówały sje okazy, wy- 
stawione przez ziemstwo, nie brakło jednak i wy- 
stawców prywatnych. Repreżentowane były na 
wystawie działy wyrobu maszyn i narzędzi rolni- 
czych, hodowli bydła i ptactwa domowego, rolnic- 
twa, przemysłu domowego, ogrodnictwa i pszcze- 
larstwa. 

Złoty medal sędziowie przyznali; humańskiej 
szkole rolniczo ogrodniczej za wystawione wyroby. 
Zwiedzającym wystawę wiościanom rozdawano bez- 
płatnie popułarne książeczki z zakresu gospodar- 
stwa rolnego. 

-= Zasiewy oziminy. Wskutek nieustannych 
deszczów w pow. winnickim wielu rolników opó 
źniło się z wysiewem zbóż ozimych. Niektórzy 
gospodarze dotychczas jeszcze nie  pokończyli 
Fsięwu. 


Z kijowskiego Towarzystwa 
rolniczego. 


Związek hodowlany. 


Podniesienie dochodowości wszelkich form 
użytkowania inwentarza żywego stanowi dla 
rolnictwa kraju naszego kwestyę bardzo po- 
ważną. 

Wiele gospodarstw posiada już dzisiaj 
obory zarodowe, inne prowadzą gospodafstwa 
mleczne, dla ianych poważny interes stanowi 
opasanie, dla wszystkich blizką jest sprawa in- 
wentarza pociągowego, sprawa obornika, sło- 
wem, niema gospodarstwa nie zainteresowane- 
go w którymkolwiek kierunku tego użytko- 
wania. 

Sprawy te jednak nie mogą być żadną 
miarą prowadzone dobrze bez fachowej znajo- 
mości przedmiotu po pierwsze i bez zjedna- 
czenia usiłowań szeregu jednostek gospodar- 


. . — Droga bita Lityn—Winnica. Droga bita po 

między Litynem £ Winnicą buduje się już oddawna. 
Pozostało jcszcze do wyhrukowania około ro wiorst 
i robota ta ciągnie się już w ciągu lat trzech. Po 
„miedzy Jakuszyńcami a Ksawerówką droga jest 
rozkópana i zburzona, złożono na niej materyały 
budowlane, wobeć czego wszelka komunikacya na 
tej części drogi jest wprost niemożliwa. 
Tramwaj w Winnicy. W Winnicy rozno- 
częto już zwożenie materyałów dla mającej się bu- 
idować sieci torów tramwajowych. Tramwaj za- 
cznie kursować nie wcześniej, niż na wiosuę roku 
przyszłego. 

— Szkoła miernicza w, Żytomierzu W Żyto- 
mierzu rozpoczynają się egzaminy wstępne do o- 
twieranej tam w roku bieżącym szkoły mierniczej. 
Dotychczas złożono 120 podań od osób, pochodzą- 
cych przeważnie z Wotynia, 

— Gimnazyum w Kanlowie.  Guberrator ki- 
Jowski zatwierdził uchwałę kaniowskiej rady miej- 
skiej w sprawie założenia w m, Kaniowie gimna- 
zyum męskiego. Miasto ofiaruje na ten cel 1,500 
sążni placu w pobliżu gmachu instytucyi rządo 


czych po drugie. Nieodzownem jest tu biegle wych i obowiązuje się dawać Corocznie po . 2,500 
kierownictwo i kontrola każdej formy produk- | rubli na utrzymanie ginanazyum. Sprawa  udziele- 


nia zapomogi dla gimnazyum przez ziemstwo po- 
wiatowe zdecydowana będzie na najbliższem zgro- 
mądzeniu ziemskiem powiatu kaniowskiego. 

Jak wiadomo, rada miasta Kaniowa uchwaliła 
założyć gimnazyum jeszcze w r.rgro, lecz wówczas 
starania jej spełzły na niczem z powodu opornego 
stanowiska b. kuratora kijowskiego okręgu nauko- 
wego Ziłowa, który oświadczył, że ludność prawo- 
sławna m. Kaniowa i powiatu kaniowskiego nie 
odczuwa potrzeby założenia gimnazyum, z którego 
korzyść mieliby jedynie żydzi miejscowi. 


PE aska ŻA. » 0 


Wybory. 


Zwracamy uwagę prawyborców miasta Ki- 
jowa na to, 


cyi-—doskonałe poznanie warunków zbytu i 
dążenie do ich polepszenia ewentualnego opa- 
nowania. 


Wychodząc z założeń powyższych, rada 
kijowskiego Towarzystwa rolniczego na posie- 
dzeniu swem w dniu 2 lipca r. b. postanowiła 
otworzyć przy kijowskiem Towarzystwie rolni- 
czem wydział hodowlany, tworząc przy nim 
jednocześnie Związek hodowców. 

Niżej przytoczony program działalności 
Związku obejmuje prawie całkowity zakres za- 
dań przed nim stojących. Jedne z nich oddaw- 
na oczekują na wypełnienię, inne powinne być 
jaknajrychlej uwzględnione, jeszcze inne zreali- 
zują się w odległej może tylko przyszłości. 
Bądź co bądź, zasada „siła w zjednoczeniu* 
jest tu całkowicie i jedynie decydująca. 

Program więc zadań Związku dotyczy 
różnych zakresów działalności, a więc hodowli 
bydła rasowego w śŚcisłem znaczeniu tego sło- 
wa, użytkowania bydła mlecznego, opasowego 
i pociągowego, Spraw kupna i sprzedaży, 
spraw finansowania, kredytu, ząpomóg, wresz- 
cie spraw ogólnie podnoszących poziom ho- 
dowli krajowej, lub ślużących specyalnym jej 
celom. 

Program jest następujący: 

A) Co do bydła rasowego: 

1) Założenia księgi rodowej. 

2) Wybór najcelniejszych reproduktorów. 

3) Kierownictwo i kontrola hodowli bydła 
rasowego. 

4) Organizacya stacyi reproduktorów. 

5) Pośrednictwo w kupnie i sprzedaży 
bydła rasowego. 

, B} Co do bydła mlecznego, opasowego i 
pociągowego: 

6) kierownictwo i organizacya kontroli 
utrzymania, żywienia, mleczności, wypasania, 
użytkowania gospodarczego, wyzyskanię odpad- 
ków budowy w związku ze sprawami powyższe- 
mi, obór, gnojowników it. p. 

7) Współdziałanie sprawie wszelkiej pro- 
dukcyi hodowianej. 

8) Pośrednictwo, zakiadanie kooperatyw 
w zakresie nabywania i zbytu bydła  młeczne- 


listy wyborcze, które można przeglądać co- 
powszednie — 

iż z chwilą ogłoszenia tych list następuje 
dla naszego miasta okres, w którym odbywać 
się mogą zebrania przedwyborcza prawy- 
borców — 

iż termin składania zażaleń na niepra- 
widłowość tych list upływa w piątek 7 wrze- 
śnia b r. — 

iż skargi na nieprawidłowość list wybor- 
czych będą uwzględniane o tyle tylko, o ile 
będą poparte dowodami. 


Wydatki. 


Zarządzający wydziałem statystycznym za- 
rządu miejskiego A. Rubinsztejn zawiadomić 
prezydenta miasta, iż suma 8,000 rb. przezna- 
czona przez radę miejską na wydatki spowodo- 
wane wyborami do Dumy Państwowej, okazała 
się niewystarczającą. Wydział pozostał już dłu- 
żny miejscowym drukarniom za drukowanie 
list wyborczych 1,800 rb, ogółem zaś wydat- 


K I J O W S$ K£ I 


równo teoretycznych, jak i praktycznej działal- 


p. Walifa 
Związku, którzy wnieśli do T-wa rolniczego 


swe deklaracye i składki. Równorzędnie z ilu- 
konsulta- 


jowskiem T-wie rolaiczem niewątpliwie zaiate- 


iż w redakcyi naszego pisma znajdują się 


dziennie od 11 rano do 6 wieczorem w dnie 


kowal dotychczas 9,307 rb. 59 kop., t. j. prze- 
kroczył udzieloną mu sumę o 1,307 rb. 59 kop. 
i w najbliższej przeszłości czekają go dalsze 
wydatki. 

W celu wykazania, jak oszczędnie i pro- 
dukcyjnuie wydatkowaoo środki przeznaczone 
przez radę miejską na organizacyę wyborów, 
zarządzający wydziałem przytacza rezultaty prac 
i koszt ich podczas wyborów do 2eji 3-ej 
Dumy. 
Podczas układania list wyborczych do 2-ej 


ma między innymi 2 przedstawicieli robotników 
i 4 ich zastępców, którzy początkowo będą 
mianowani przez administracyę (później mają 
być oni wybierani przez zarządy proj*ktowa- 
nych obecnie kas szpitalnych). Wobec tego gu- 
bernator kijowski zwrócił się do starszego in- 
spektcra fabrycznego z prośbą o wskazanie 
kandydatów na przedstawicieli robotników iich 
zastępców w rzeczonej komisyi. 

— Z lotnictwa. Według informacyi pry- 
watnych otrzymanych przez rodzinę lotnika 


Dumy Państwowej przygotowano około 4o0,000|1. Sikorskiego, o upadku którego podczas kon- 


kartek z nazwiskami wyborców, przyczem wy- 
dano 13,950 rb. Listy zostały ogłoszone 
w końcu stycznia 1907 r. Wkrótce potem 
z powodu rozwiązania 2-ej Dumy przystąpiono 
do układania list wyborczych do 3 ej Dumy, co 
dało możność skorzystania ze znacznej części 
gotowego materyału z r. 1906. Dzięki tej oko- 
liczpości przy układaniu list wyborczych do 3 ej 
Dumy Państwowej przygotowano tylko 24,c00 
kartek z nazwiskami i wydano 10,300 rb. 

W ciągu ostatnich 5 lat ludność miasta 
Kijowa znacznie wzrosła, co odbiło się obecnie 
na iłości kartek z nazwiskami wyborców, przy- 
gotowacaych przez wydział statystyczny; przy- 
gotowano ich mianowicie: 

Z cenzusu pieruchomościowego 7,532. 

Z cenzusu handlowo-przemysłowego 23800. 

Z cenzusu mieszkaniowego 35,602. 

Z cenzusu urzędniczego 6,700. 

Z mieszkań nieopodątk. około 7,000. 

Z emerytur i plenipotencyi około 305. 

Ogółem 80,934. 

W ter sposób wydział statystyczny musiał 


iwygotowsć blizko 8r,ooo kartek; przyczem 


koszt tej pracy znacznie się zwiększył z powo- 
du znanego ukazu senatu o żydach, których 
prawie */,, pozbawionych zostało praw wybor- 
czych. Po wykreśleniu ich z kartek trzeba by- 
ło dokonać specyalnego ich sprawdzenia, po- 
czem uiożono 2 próbne listy wyborców chrze- 
ścijan i żydów, które oddano do sprawdzenia 
policyi, poczem na zasadzie jej wskazówek cał- 
kowicie przerobiono listy alfabetyczne. Na tej 
zasadzie zarządzający wydziałem statystycznym 
zwrócił się do prezydenta miasta z prośbą 
fo udzielenie na dalsze wydatki (drukowanie list 
dodatkowych, napisanie 30,000 zawiadomień 
imiennycb, wydatki komisyi cyrkułowych, po- 
krycie dotychczasowego deficytu i t. p.) dodat- 
kowych 6 tys. rubli. 


Z gub. komisy! wyborczych. 


W ciągu dnia wczorajszego do gubernial- 
nej komisyi wyborczej wpłynęło ogółem 14 
skarg od wyborców na decyzye komisyi powia- 
towych i nieprawidłowe wpisanie do list wy- 
borczych m. Kijowa. Wszystkie skargi, jakie 
dotychczas wpiynęły, komisya guberniaina roz- 
patrzy na najbliższem swem posiedzeniu, które 
sie odbedzie w poniedziałek. 


KRONIKA. 


Kalsndarzyk. 
Dziś x (14) Idziego Op. * 
Jażra 2 (15) Pocieszenia N. M. P. 
Wsthó: Hstta u gedz. 5 M 35 
Zuckód siańda a godt. 6 m. 17 
Diuzuć dnia qadz, 12 m. 42 


4aicauśarzyz Hlstarycz ay. 
i4 września a. wł. 


Roku 1812. Wielka armia wkracza do 
Moskwy. Na czele straży przedniej idą złoci 
huzarzy Umińskiego. 


— Wycieczka kolarzy P. T. G. Jutro 
o godz. 8-ej rano odbędzie się zwykła wy- 
cieczka kolarzy P. T. G. Punkt zborny na 
boisku Towarzystwa gimaastycznego Teatral- 
na 4. 

— Katastrofa ze stsrowcem „Kijów“. 
Balon sierowy „Kijów*. który d. 29-go sier- 
paia wzniósł się z kijowskiego „Pola sporto- 
wego" na Łukijanówce, uległ katastrofie tego 
samego dnia w nocy w odległości 53% wiorst 
od Kijowa, w pobliżu Ostera. 


Pierwszą wiadomość o katastrofie otrzy- | J 


mał kijowski klub lotników od syńa właścicie- 
la sterowca W. Andersa. 

Szczegóły katastrofy i jej przebieg nie 
są dokładnie znane. Wiadomo na razie, że 
sterowiec uległ katastrofie podczas lądowania, 
że powłoka balonu została zniszczona, a gondola 
z motorem i cennymi przyborami spionęła do- 
szczętnie; pilot zaś W. Anders ocalał. 

Katastrofę spowodował przez nieostrożność 
ram lotnik, który chcąc spojrzeć, na zegarek 
zapalił zapałkę, skutkiem czego wybuchły gazy 
benzynowe, następnie zaś zbiornik benzyny 
i wodor. 

Przed katastrofą d. 29 go września stero- 
wiec „Kijów*, kierowany przez W. Andersa la- 
tał przez jakiś czas nad miastem, wzniósłszy się 
dość szybko na wysokość 1,000 metrów. 

Z Łukjanówki ponad szosą Kadecką ba- 
lon poszybował w kierunku Padoiu. W pobliżu 
szosy sterowiec „Kijów“ spotkał się z moño- 
płanem Swiesznikowa, który wzniósł się nieco 
wcześniej z lotniska towarzystwa aeronauty- 
cznego. 

Spostrzegłszy balon, Swiesznikow posta- 
nowił mu towarzyszyć, lecz na przeszkodzie te- 
mu stanął silny wiatr, który zmusił lotnika do 
zmiany kierunku lotu. Tymczasem sterowiec, 
unoszony silnym wiatrem w kierunku Wyszo- 
grodu, przeleciał nad Padołem i znikł z oczu. 

Natychmiast po otrzymaniu wiadomości 
o katastrofie na miejsce wypadku wyjechał 
właściciel sterowca F. Anders oraz jego po- 
mocnicy. i 

Sterowiec „Kijów zbudowany został 
przed dwoma laty przez F. Andersa, jego wla- 
snym kosztem. By! to balon jego własnego 
pomysłu, który, jak powiadają, posiadał wiele 
zalet. Długość sterowca wynosiła 36 i pół me- 
trów, szerokość 7 metrów, pojemność 1,000 
metrów sześciennych. Balon napełniony był 
wodorem. U dołu zawieszona byla gondola dłu- 
gości około 15 metrów, w środku zaś jej znaj- 
dował się motor „N. A. G." o sile 60 koni. 

— Komisya ubezpieczeń robotniczych 
Na podstawie uchwalonegoa przez Dumę Pań- 
stwową i Radę Państwa i Najwyżej zatwier- 
dzonego prawa o komisyach ubezpieczeń robo- 
tniczych, komisye podobne powstać mają nle- 
bawem we wszystkich miastach gubernialnych 
państwa. 

W Kijowie projektowane jest utworzen e 
komisyi ubezpieczeń robotniczych w ciągu naj- 
bliższego miesiąca. 


kursu rosyjskich aeroplanów wojennych one- 
gdaj donosiliśmy, p. I. Sikorski nie został wca: 
le raniony, aeroplan zaś uszkodzony został 
nieznacznie. 

Skasowanis pociągów letnich. Od 
dnia dzisiejszego na kolejach Poł.-Zachodnich 
przestaną kursować wszystkie pociągi letnie. 

— Ubezpieczenia przymusowe. Specyal.- 
na komisya do spraw ubezpieczeń i środków 
przeciwpożarowych przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych zawiadomiła generał-gubernatora 
kijowskiego, iż starania kijowskiego gubernial- 
nego zgromadzenia ziemskiego o rozszerzeniu 
ziemskich ubezpieczeń przymusowych na budyn- 
ki, znajdujące się poza nadziałowymi gruntami 
włościańskimi, w odiegiości 50 sążni od budyn- 
ków podler-'1cych ubezpieczeniu przymusowe- 
mu, zostały przez nią uwzględnione. 

— Ł Tow. ochotniczej straży ogniowej. 
W dniu 2 gim wrześcia r. b. w teatrze i ogro- 
dzie Kupieckim dla zasilenia kasy kijowskiego 
T-wa ochotniczej straży ogniowej odbędzie się 
przedstawienie „miniatur“, wystawione przez 
dyrekcyę teatru Kruczynina, koncert orkiestry 
131 pułku tyraspolskiego i zabawa ogrodowa. 
Początek o godz. 6:ej wieczorem. 

-— Muzeum rolnicze. Główny zarząd ro'- 
nictwa i urządzeń rolnych udzielił kijowskiemu 
zarządowi ziemskiemu zapomogi w sumie 2,500 
rb. na urządzenie powstającego przy zarządzie 
ziemskim muzeum rolniczego. 

— Opodatkowanie. : Kijowski powiatowy 
zarząd ziemski umieścił na listach podatkowych 
przygotowywanych na r. 1913 — 6,200 jedao- 
stek rolnych, -1870 nieruchomości w miastecz- 
kach, 2,879 fabryk i zakładów przemysłowo- 
handlowych i 2,620 budynków wiejskich. 

Oprócz tego powiatowy zarząd ziemski 
opodatkuje w roku przyszłym z górą 2,000 
budynków wiejskich i zakładów handlowo-prze- 
mysłowych, które dotychczas uniknęły 'opodat: 
kowania. 

— Dar bar. Ginzburga. Baron W. Ginz- 
burg zawiadomił prezydenta miasta o wysłaniu 
przezeń do Kijowa w celu umieszczenia w jed- 
nej z sal biblioteki publicznej bronzowego po- 
piersia cesarza Aleksandra II, dłuta rzeźbiarza 
Aronsona. Popiersie to bar. Ginzburg  oliaro- 
wał miastu w roku zeszłym. 


— (Odznaczenie Prezydent miasta H. 
Djakow otrzymał Najwyższe zezwolenie na 
przyjęcie i noszenie orderu św. Sawy 2 stop- 


nia otrzymanego w r. Igio od króla serb- 
skiego. 

— Podziękowanie. Komitet rosyjskiego 
towarzystwa samochodowego nadesłał na ręce 
prezydenta miasta podziękowanie za serdeczne 
przyjęcie w Kijowie uczestników czerwcowego 
wyścigu międzynarodowego i wyznaczenie spe- 
cyalnej nagrody miasta Kijowa. 

— Zwrot funduszów. Główay zarząd 
gospodarki lokalnej zawiadomił gęnerał-guber- 
natora, iż na skutek starań kijowskiego ziem- 
stwa gubernialnego ministerstwo sprawiedliwo- 
ści postanowiło zwrócić ziemstwu 49 tys. rubli 
z sum zebranych z grzywien sądowych, które 
wydane zostały zarządowi więzień. Suma po- 
wyższa zostanie włączona do preliminarza mi- 
nisterstwa Sprawiedliwości na rok przyszły. 
Ziemstwo kijowskie przeznaczyło ją na budowę 
aresztu w Radomyślu, łaźni i inne podobne 
wydatki. 

— Borłtfsl Napoleona. Niejaki Leon Łc- 
tocki z Llumania zaproponował zarządowi mia- 
sta Kijowa kupno portfelu Napoleona I w ce- 
lu ofiarowania go świeżo założonemu „Muzeum 
1812 r.* w Moskwie. Portfel ów, jak twierdzi 
p. Łotocki, blizko od 100 lat znajduje się w 
posiadaniu jego rodziny. Niewielkich roz- 
miarów pokryty jest on bardzo już wybla- 
kłym aksamitem z liśćmi laurowymi i gwiaz- 
dami wokoło; po rogach widnieją litery 
N., które według  tradycyi oznacza- 
ją Józefinę i Napoleona. Portfel miał być po- 
darowany przez Józelinę i cesarz miał go bar- 
dzo cenić, przechowując w nim swe plany 
strategiczne. Podczas odwrotu z Moskwy (we- 
dług tej samej tradycyi) teczka owa dostała się 
w ręce jakiegoś pułkownika kozackiego, który, 
chcąc coprędzej zbadać jej zawartość, rozciął 
ją pałaszem, lecz ujrzawszy zamiast pieniędzy 
plany, doręczył je swej władzy, portfel zaś 
prua hr. Duninowi ze Strelnik gub. podol- 
skiej. 

Po wojnie sąsiedzi hrabiego często mieli 
sposobność oglądać u niego teczkę cesarska; 
widywał ją również tam br. Szembek z Ujścia, 
który, znając Napoleona III, wówczas jeszcze 
prezydenta republiki francuskiej, opowiedział 
mu o istnieniu tej pamiątki. Później będąc ce- 
sarzem, Napoleon III chciał odkupić portfel od 
Dunina za 1,000 półimperyałów, lecz hrabia 
nie zgodził się na propozycyę. 

— Rozpoczęcie roku szkoinego. Rok 
szkolny w szkole p. Zofii Żukiewiczowej roz- 
poczyna się dziś w sobotę. O godz. 10!/2 ra- 
no w lokalu szkoły (W.-Włodzimierska N:» 42) 
odbędzie się nabożeństwo, na które przełożona 
szkoły, p. Żukiewiczowa, zaprasza dzieci i ich 
rodziców. DLekcye rozpoczynają się w ponie- 
driałek 3 września. 

— Z uniwersytetu. Dn. 31 sierpnia re- 
ktor uniwersytetu przyjął na wydziały tilologicz- 
ny, prawny i matematyczny 43 studentów. 
Ogółem przyjęto do dnia wczorajszego 895 stu- 
dentów-chrześcijan, która to liczba przewyższa 
liczbę przyjętych w roku ubiegłym o 112. 

Dziś rozpoczynają się egzaminy państwo- 
we w dwóch komisyach egzaminacyjnych uni: 
wersytetu kijowskiego: prawnej i medycznej. 
W komisyi prawnej złożono 214 podań, wśród 
nich 22 podania złożyły kobiety, które ukoń- 
czyły wydział prawny na wyższych kursach 
żeńskich i w uniwersytecie (jako wolne słu- 
chaczki). W komigyi medycznej złożona około 
329 podań, z nich 77 — od kobiet, które 
ukończyły wydział medyczny na kursach żeń- 
skich, i 6o podań od doktorów medycyny, 
z dyplomami uniwersytetów zagranicznych (59 
mężczyzn i 1 kobieta) 

Wszystkich składających egzaminy w ko- 
misyi medycznej podzielono na 8 grup (6 dla 
mężczyzn i 2 dla kobiet), w komisyi zaś praw- 
nej — na 4 grupy. 

Co się tyczy pozostałych koinisyi, egza- 
miny rozpoczną się w nich dopiero około d 15 


Do składu komisyi na mocy ustawy Pejżtyrześnia, przyczeta w komisyi filologicznej po- 
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dania przyjmowane będą do dn. 10 września, 
w matematycznej zas — do d. 7-go września 


Dotąd złożono w pierwszej 12 podań, w dru- 
giej 56. 

— FIGLE SAMOCHODÓW. Onegdaj na ul. 
Moskiewskiej samochód } 6r przejechał A, Marko- 
zanikową, która uległa potłuczeniu i pokale- 
czeniu. . 

— Automobilista, który onegdaj na ul. W. 
Wasylkowskiej przejechał 10 letniego Jeselewicza, 
okazał się M Buljonem. Policya pociągnęła go do 
odpowiedzialności. 

— KWAS SIARCZANY. Wczoraj na ulicy 
Andrzejewskiej jakaś kobieta oblała kwasem siar- 
czanym młodego tapicera M. Petrnchina. Poszko- 
dowanego opatrzyło Pogotowie. 

— NOŻOWNICTWO. Na uł. Moskiewskiej 
podczas bójki niejaki Zacharczenko odciał Tka- 
czence nożem mały palec u lewej ręki. Pokale 
czonego opatrzyło Pogotowie. Zacharczenkę are 
Sztowano, 

— „CHULIGAN*. Wczoraj wieczorem na ul. 
M. Podwalnej jakiś „chuligan* napadł na ucznia szko- 
ły artystycznej ] Kucenkę i ranił go nożem w no 
ge. Rannego opatrzono na Stacy: Pogotowia. 

— POŻAR. Onegdaj z przyczyny niewiadc- 
mej wszczął się pożar w posesyi Ne 46 przy ulicy 
Prozorowskiej. Ogień zniszczył szopę drewnianą. 

— NIEOSTROZNA JAZDA. Na ul. Lwow 
skiej jakiś dorożkarz wpadł na dorożkarza Malaro- 
wa, który uległ potłuczeniu i poranieniu. Poszkodo- 
wanego opatrzyło Pogotowie. 

— KRADZIEŻE. W domu X 6o z mieszka- 
nia Sulimowa skradziono Szkatułkę z trzema ksią- 
żeczkami oszczędnościowemi wartaści 700 rb. 

W domu M 83 przy ul. Polowej dopuszczono 
się kradzieży z włamaniem w mieszkaniu inżyniera 
M. Pongalskiego. 

W domu NM 33 przy ul. Kiryłowskiej skra- 
dziono rzeczy wartości 105 rb. z mieszkania Tracht- 
mana. 

Wczoraj o świcie na rogu ul. Jarosławskiej i 
Wołoskiej aresztowano Wetriczenkę ! Samodurowa 
z transportem kradzionych kaloszy. 

W domu M 1r przy ulicy M. Żytomierskiej 
złspano na gorącyn: uczynku złodzieja Tkaczewa. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj w 
nocy przy placu Bohdana Chmielnickiego M 5 w 
jednym z domów schadzek otruła się prostytutka. 
Marya P. W ciężkim stanie odwieziono ją do 
szpitala. 

Onegdaj w jednej z alci ogrodu Cesarskiego 
ui'owił otruć się amoniakiem robotnik A. Tkaczen- 
ło. Desperatowi na miejscu udzielono pomccy le- 
karskiej. 

— W SPRAWIE ZAGADKOWEGO PRZE- 
STĘPSTWA. Osobistość kobiety, wyciągniętej o- 
negdaj z Dniepru z r1o-funtowym gwichtem u szyi, 
została stwierdzona. Okazało się, iż jest to prze- 
kupka— ieminika Berko, zamieszkała przy ul. Jur 
kowskiej Ne 7. Według przypuszczeń, zmarła za- 
kończyła życie samobójstwem. 

— STARCIE ZE STOJKOWYM. Wczoraj 
nrzy zjeździe Wozniesienskim Ne 44 podczas starcia 
I. Zabrodzkiego ze stójkowym—stójkowy wyciągnął 
szablę i zrani! nią Zabrodzkiego w piersi. Poszko- 
dowanego opatrzyło Pogotowie. 

— SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI. W Irpe 
niu (letnisko) z powodu nieostrożnego obchodzenia 
się z bronią miejaki P. Poganowski przestrzelił so 
bie dłoń z dubeltówki. Rannego przewieziono do 
Kijowa do szpitala Aleksandrowskiego. 

— PRZEZ POMYŁKĘ. W domu M 10 przy 
ul, Bulwarno-Kudriawskiej j]. Babkina, zamiast le- 
karstwa, zażyła przez pomyłkę amonisku. Dzięki 
szybko udzielonej pomoty lekarskiej. zatrucie nie 
spowodowało poważniejszych następstw. 

— KRWAWE STARCIE. Wczoraj ra ulicy 
Brackiej w pobliżu domu kontraktowego, gdzie się 
odbywało zgromadzenie manometan, wszczęła się 
kłótnia pomiędzy tatarami, powracającymi z domu 
kontraktowego. Kłótnia wkrótce zamieniła się w 
bójkę, podczas której Ch. Janczajewa zraniono no- 
żem w piersi, Rannego w stanie bardzo ciężkina 
odwicziono w karetce Pogotowia do szpitala Ale 
ksandrowskiego. 

— NIEBEZPIECZNY DOM. Z powodu do 
konanego w roku biezącym obniżenia poziomu uli- 
cy Bankowej odsłonięte zostały fundamenty rilektó- 
rych domów przy tej nltcy. Szczególnie ucierpiał 
pod tym względem dom N: 5 generała de Witt, 
tak, że okazała się potrzeba urządzenia podpór od 
strony ulicy. Zaniepokojeni mieszkańcy pośpiesznie 
opuszczają zagrożony dom. 
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Ogólny sxy pogody w Rosyi europejskiej 
no ranas Da pudutąwić (giagrumu giównagu Ou 
Berpwakowy uw fizycznego. 


Opady notowano we wszystkich rejonach Ro- 
syi, prócz południowego pasa. Temperatura niższą 
od normalnej w pasie północnym, na zachodzie i 
miejsćami w centrum i na południowym zachodzie 
Rosyi, wyższa od normalnej w pozostałej Rosyi. 

Pogoda oczekiwana na d. 1 września: trochę 
chłodniej na południowym zachodzie, w centrum i 
na wschodzie, chłodno w pasie północnym, ciepło 
umiarkowane na połudalowym wschodzie Rusyi, 
deszcze możebne miejscami w pasie północnym, 
sucho w pozostałych rejonach Rosyi europejskiej. 


Z TEATRU i MUZYKI 


Teatr Sołowcowa. 


Otwarcie sezonu. „Podpory Społeczeństwa" H, 
Ibsena. 

Wielki pisarz i myśliciel norweski H. Ib- 
sen często zastanawia się w swych dramatach 
nad rolą kłamstwa w życiu łudzkiem. 

Bardziej wyraźnie i szczegółowo przystę- 
puje on do problemu „kłamstwa w życiu* w 
dwóch utworach—w „Dzikiej kaczce” i w „Pod- 
porach społeczeństwa". 

Tylko w każdym z wymienionych utwo- 
rów autor nie tylko że nazwaną kwestyę ina- 
czej ujmuje, ale i do innych konkluzyi docho* 
dzi. W „Dzikiej kaczce" prawda wypowie- 
dziana przez Brzydzącego się kłamstwem Kato- 
na rujnuje szczęście rodzipy; w „Podporach 
społeczeństwa* losy zmuszają wierzącego w ko- 
nieczność życiowego kłamstwa bobatera sztuki 
Karatena do wypowiedzenia prawdy i ta chwi- 
la tryumfu prawdy jest chwilą zakwitnięcia 
prawdziwego szczęścia w jego domu. 

Tak więc Ibsen, o ile w „Podporach spo- 
łeczeństwa* wypowiada się, jako bezwzględny 
czcciel prawdy, bo bez niej niema istotnego 
szczęścia na tej ziemi, możebny jest tylko mar- 
ny jego surogat, o tyle w „Dzikiej kaczce“ nie 
mniej wyraźnie przemawia za tolerowaniem 
kłamstwa, umyślnem milczeniem o czemś, byle 
łatwiej utrzymać słałus quo złożonej pomysł- 
ności. 

Wybór sztuki wartościowej i interesującej 
na otwarcie sezonu daje dobre pojęcie o dzi- 


siejszem kierownictwie teatru Solowcowa, tak 


samo jak i s'ajanne wystawienie takowej. 


czucia roli Marty, zwróciła uwagę. 


tor; M. Putiłow, gen; Aleksander hr. Bobrinskij ze 


Lichutin; Ludwik Lipiński z Winnicy; Aleksy Wa- 
siljlew; Ernesi Resken; Antoni Olszowski z Winni- 
cy; Waleryan Hołyński z Hajdukówki; Ryszard Ni- 
berg; Stanisław Pietraszkiewicz z Warszawy; Fry- 
deryk Fichtler; Franciszek Müller z Moskwy. 


Odesy; Helena Blamarenka; Gustaw Wojciechowski, 
inżynier, z Jałty; Brunon Grosicki z Winnicy; Apo- 
linary Zaleski, r. st, z Warszawy; Eugenia Łukja- 
nowicz z Połtawy; Sergiusz Misiawski; Michał Szczu- 
kin; Konstanty Horoch; Stefan hr. Ledóchowski, ob, 
ze Stawiszcz. 


austr.; Aniela Jełłouszeg; Grzegorz Rubcow; Dymitr 
Palczykowski, kup.; Marta Kozłowa; Paweł. Kar- 
wowski z Radomia; Marya Doroszenko; Kazimierz 
Gabel, dyr. wierchn. ć; Adolf Grunwald, adm., 
z Szarp. 


Piotr Płaksicki, dyr. andr. ć.; Aleksander Łukaszew: 
Elżbieta Rogalewa; Włodzimierz Lebiediew, lekarz; 
Aleksander Wróblewski z Mohylowa; F. Karwow- 
ski z Elizawetp: Andrzej Zacharjanow: Piotr Kar- 
nuszin; Teadnr Szaszcćzyn, naućz.; Nina Mamakina; 
L. Gritazajd; Zoiia Pęcherzewskn, ob, z gub. ki- 
jowskiej; Irena Makowiecka z Nieżyna; P. Wasser, 
kupiec. 


Lipek; August Podhorski, ob., z Lipek; Jan Kosten- 
ko; Józef Eru-Chadżi, kup; Stanisław Traczewski, 
ob. z g. podol.; Gustaw Wicel, woj; Franciszek 
Skótzewski, adim., z Baru. 


stanty Czebetkiewicz z Konot. 


Heiman, kup; I. Kosman, kup; B, Pimsztejn, kup; 
Jakób Tawrowski, stud; I. Słućki, kup.; Nadzieja 
Czerniawska, naucz.; I. Halperin, lekarz; Jakób Raz- 
dolski, kup.; Grzegorz L.ewit, kup. 


niawska, ob; B. Steigel, stud; Z. Steigel, ob; Mi: 
kolaj Żywojło, ob. 


dzimierz Berner, stud ; Natalia Stachowska; Mateusz 
Jakowlew; Michał Wołodkowski; Aleksander Be 
rensztam; Jan Andronow; Gabryel Ponyżko: Ale- 
ksandra Inożarska; Ryszard Teltzewski z Brześcia; 
Jan Janowski, kun:; Aleksandra Nikitina; Anna K'n- 
diakowa; Piotr Siergiejew; W. Leontluk; Olga Al- 
tujewa; Marya Zastor, naucz. 


wzajemnej pomocy studentów politechniki lwow- 
skicj“ m eszcćzące się przy ul. Z. Chrzanowskiej 8, 
1 p, udziela wszelkich informacyi w sprawie wpi- 
sów i stosunków na tutejszej politechnice. Z koń 
cem września urządzi Towarzystwo dwutygodniowy 
kurs geomietryi wykreślnej i rysunków odrecznych*. 


sunki panują, według opisu „lecha“, gazety gnie- 
an'eńskiej, we wsi Radlinie, pod Jaroćinem, Niedaw- 
ny proces, jaki wytoczył przed sądem jarocińskim 
eko 


skiemu, występującemu w obronie swych parafian, 
wykazał, że Nebe wyzywał ludżi od polskich świń, 
że najniesłuszniej potrącał im z zarobków, że pew- 
ną 70 letnią staruszkę umieścił w chlewie świń- 
skim, a następnie w gorzelni, gdzie staruszka, po- 
zostawiona zupełnie bez opieki, wskutek mrozu i 
głodu—było to w styczniu--umarła. Nebe przytem 
pod przysięgą czynił zeznania, które okazały się 
nieprawdziwe, tak. iż sędzia w wyroku sam na to 
zwracał uwagę. Teraz stosunki w Radlinie pogor- 
szyły się jeszcze Dnia 78 z. m. n. s. robotnik Kaźmier 
czak Został na podwórzu w straszliwy Sposób po- 
bity i sponiewierany. Oprócz licznych obrażeń na 
piersiach, rękach i nogach, otrzymał uderzenie ki- 
jem kauczukowym w głowę, które spowodowało 
głęboką ranę. Pobity wniósł skargę do prokurato- 
ryi przeciwko Nebemu i drugiemu ekonomowi 
Schróderowi. Kaźmierczak wskutek pobicia zapadł 
na zdrowiu i przestał chodzić do roboty, więc wy- 
mówiono mu miejste. W parę dri potem żonę 
Keźmierćzaka, kobietę słabowitą i będącą w stanie 
odmiennym, Schróler pobił ciężko grubym kijem. 
Nazajutrz zaś, spędzająć krowę z pastwiska, bił ją 
okrutnie i strzelał do niej. Gdy za katowanem 
stworzeniem ujął się robotnik Orłowski, Schróder 
jstrzelił doń, a gdy ciężko raniony padł na ziemię, 
wijąć się w boleściach, Schroder zmierzył się do 
córki Orłowskiego, lecz nadbiegli inni robotnicy, | 
wydarli mu broń i poturbowali go. 


złożyli: 


r b. Ernest Herse rb. 25 jako plerwszą ratę kwar- 
talną na rachunek rb. 300, płatnych w ciągu lat 
trzech po 25 rb. kwartalnie na rzecz rodziny Arci- 
niowskich. 


5,000 metrów po nad ziemią. 


Garros —jak juz doniosły depesze — Światowy re- 
kord wysokości wzbijająć się na 5,000 metrów w 
górę. O przebiegu lotu i wrażemach swych za- 
mieszczą Garros w pismach francuskich następują 
ce sprawozdanie: Już od ośmiu dni byłem przygo 
towańy do Płacz próby lotu na nowym apara- 
cie, który z 

zówek. Warunki atmosferyczne nie były sprzyjają - 
ce, musiałem czekać. Nareszcie w dniu 6 b, m. po- 
stanowiłem spróbować lotu, acz be: wielkich na- 
dziei. Wziąłem z sobą zapas tlenu na dwie godziny 
i przebrawszy się w kostyum, króregoby mi mógł 
pozazdrościć Eskimos, ruszyłem. Zimno było przej- 
mujące, dął Silny wicher, gromadząc zwały chmur 
na wysokości około tysiąca metrów. Dosięgnąłem 
ich w przeciągu czterech minut i minąłem. Było to 
o godz. 12 minut go. Wzniosłem się w górę z taką 
szybkością, że po upływie niespełna 1o minut od 
wzlotu znajdowałem się już na wysokośći 2,006 me- 
trów nad ziemią. Aparat wskazywał szybkość 15 
kilometrów na godzinę. Teraz już jestem na wyso 
kości 4,000 metrów; przez kiłka otworów w skrzy- 
dłach, które kazałem rozmyślnie porobić vw mym 
aparacie, widzę pod sobą skrawki lądu. Zaczynam 
wdychac tlen, równocześnie liczę takt uderzeń mo- 
toru. Pracuje normalnie. 


dem; panuje straszne zimno, lećz dzięki doskonałe- 
mu okryciu nie cierpią z tego powodu. 4,600 me- 


dniejsza zaczyna być walka, obawiam się, by mo- 


jeszcze wznieść się na 5co—600 metrów w górę. Z 
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Z pojedyńczych wykonawców w „Podpo- 
rach społeczeństwa* widzieliśmy dawnych zna- 
jomycb, jak pp. Radin, Słonów i Bołebowskoj, 
orąz kilka utalentowanych sił Kijowowi nie 
znanych, że wymienię p. Kollen, wykonawczy- 
nie roli Lony, p. Ławrowa, która dyskretnem 
traktowaniem nie dużej, ale pełnej myśli i u- 


możliwie powoli, aby oszczędzać $krzydeł i tak już 
nadwątlonych. Mam wrażenie, że jakaś część skła- 
dowa aparatu złamana. Miro tona wysokości 4 500 
metrów, które dzielą mnie jeszcze od ziemi, rmiejsce 
lęku zastępuje dziwna radość, jak gdyby poczucie, 
że uniknąłem wielkiego nieszczęścia. Na wysokość! 
t500 metrów mijam znów chmury i widzę pod 
sobą przepiękny krajobraz. Reszta byłaby już za- 
bawką. gdyby nie straszny szum w uszach, który 


Nadto wyróżniali się p. Kuzniecow (Hil- 


mar) i p. Kuzaiecow (Dina). ziemia; ląduję spokojnie i łatwo. Oddaliłem się od 
T. M. S. 


miejsca wzlotu na dwadzieścia kilometrőw—ale re- 
kord zdobyłem. 
(me NE iwa | *wamewewyww "| 
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Hotel Continental, pp. W. Ochotuikow, sena- 


Ga sesrpordwnidu Uwłemegch $ Aqemcyt Fw 
taęad gp aleśoj/. 


Zjazd eucharystyczny. 


Wiedeń (AP), Na drugiem uroczystem po- 
siedzeniu kongresu eucharystycznego obecny 
był następca tronu z małżonką, arcyksiążęta, 
arcyksiężniczki i księżniczka saska Matylda. 
Legat papieski w imieniu kongresu wysłał do 
papieża depeszę z wyrazami oddania. 


miły. 
Grand-Hótel' pp. |. Kierulf; L. Schmidt; Jan 


Hotel Erançois: pp. Olga Choromańska z 


Zamknięcie kongresu. 


Berlin (AP.) Zamknięty został kongres gi- 
nekologów. 

Wielki Książę na manewrach. 

Paryż (AP). Wielki Książę Mikołaj Miko- 
łajowicz z małżonką i z rosyjską misyą wojen- 
ną wyjechał o g. 10 m. 20 wieczorem na ma- 
newry. 

Na dworzec Ich Cesarskie Wysokoście 
odprowadzał ambasador rosyjski w Paryżu 
Izwolskij. Podpułkownik Doissel w imieniu 
oficerów francuskich ofiarował Wielkiej Księż- 
nej bukiet. 


Hotel Ermitagi: pp. Oskar Jełłouszez, ob. 


Hotel Hładyniwka: pp. Mikołaj Kanger, ob; 


Hotel Francuski: pp. Leon Podhorski. ob, z 


Zaprzeczenie. 


Monachium (AP.) Urzędownie zaprzeczono 
wiadomościom dziennikarskim, jakoby księżni- 
czka bawarska Marya-Józefa i minister prezy- 
dent Hertling brali udzisł w spisku bawarska- 
portugalskim, mającym ną celu przywrócenie 
monarchii w Portugalii, 


W Turcył. 


Konstantynopol (AP). W Porcie zapew- 
niają, jakoby wojska, zajmujące sporne teryto- 
rya na granicy persko-tureckiej, otrzymały roz- 
kaz cofnięcia się za granicę turecką. 

Konstantynopol (AP). Z powodu bajramu 
gazety od trzech dni nie wychodzą. 


Nowy gabinet. 


Błałogród (AP.) Podpisany został ukaz o 
sformowaniu gabinetu staro-radykalnego. Pre- 
zesem ministrów i ministrem spraw zagranicz- 
nych mianowany został Paszicz, finansów — 
Paczu, spraw wewnętrznych—Proticz, wojny— 
Putnik, rolnictwa—Stojanowicz, oświaty—Luba 
|Joanowicz, robót publicznych — Jowanowicz i 
sprawiedliwości — Policzewicz. 


Wojna włosko-turecka. 


Luara (AP.) Kapitan wojennego oddziału 
lotniczego Moizo, który wzniósł się w Trypo- 
lisie, zmuszony był do wyiądowania i zostal 
wzięty przez turków do niewoli. 


W Mongolil. 


Urga (AP). Przybył powołany „na stano- 
wisko pierwszego minisira Sansainnoin, które- 
mu mają podlegać wszyscy ministrowie, jako- 
też Dalaj-lama, który dotychczas cieszył się zu- 
pełnem zautaniem Chutuchty. 

Urga (AP). Chutuchta nadal konsulowi ro- 
syjskiemu  Kużmińskiemu za pierwszorzędne 
usługi, oddane rządowi mongolskiemu podczas 
rokowań z władzami chińskiemi, tytuł guna. 


Obawa powodzi. 


Paryż (AP). Poziom Sekwany z powodu 
ciągłych ulew podniósł; się do niebywałej wy- 
sokości. 


Hotel Universul: vp. Marya Naumowa; Kon: 


Palast-Hóteri: pp. M. Klaczkin, kup; Jakób 


Grańd-Hótel Imperial: pp. Katarzyna Czer- 


Hotel Rosya: pp. Michał Fabricius, gen; Ser- 
iusz Nawrotski, stud; Antonina Stasiak, art; Wło- 


KRONIKA POLSKA. 


— Informacye dla sludentów. „Towarzystwo 


— Porządk! pruskie. Trudne do wiaty sto-f 


nom Note tamtejszemu proboszczowi, ks. Gol 


Trzęsienie ziemi. 


San-Francisko (AP). Dało się odczuć sil- 
ne wstrząśnieńie podziemne. 


Z Maroka. 

d 
© FIARY. donoszący o wstąpieniu wojsk francuskich do 
i Marakeszu, o uwolnieniu jeńców  francuzkicb i 
ucieczce pretendenta, sułtan odpowiedział tele- 
gramem, w kiórym wyraził radość z powodu 
odniesionego zwycięstwa, złożył powinszowanie 
wodzom i mężnym żołnierzom i oświadczył 
swą gotowość pojechania do Marakeszu celem 
wzmocnienia swego autorytetu. 


Sprawa statku „Oid-Gamla*. 


Londyn (AP). Związek właścicieli statków 
w Manchester zwrócił się do Grey'a z prośbą 
© ponowne poruszenie podczas spotkania się 
z Sazonowem kwestyi statku „Old-Gamia*. 
Według rezolucyi, odmowa Rosyi zadosyćuczy- 
nienia żądaniu Anglii obniży powagę rządu ro 
syjskiego w handlowych sterach Wielkobrytanii. 


Polepszenie bytu urzędników kolejowych. 


Petersburg (WŁ.). Ministerstwo komunika- 
cyi opracowało projekt polepszenia bytu kole- 
jowców, którego zrealizowanie będzie wymaga- 
ło kredytu dodatkowego w kwocie 25 milio- 
nów rubli. Zmiany w tym względzie dotyczą 
wyłącznie drobnych urzędników kolejowych po 
bierających poniżej 600 rb. pensyi rocznej. 
Projektowane jest ustalenie minimum wyaagro- 
dzenia rocznego w kwocie 292 rb, w celu 
utworzenia klasy zabezpieczonych materyalnie 
drobnych pracowników kolejowych, 


Pożądany projekt. 
Petersburg (Wł.). Giówny zarząd wydzia- 


łu gospodarki miejscowej opracował projekt 
ochrony czystości powietrza, gruntu i wody. 
Samorządom miejskim iziemskim projekt udzie- 
la rozległych praw w zakresie wydawania 
postanowień obowiązujących i wkłada na nie 
obowiązek urządzania: wodociągów w miastach 
i uzdrowiskach, których ludność przewyższa 
25,000, i kanalizacyj w miastach z ludnością 
powyżej 40,000. 


Echa zajść nad Leną. 


Petersburg (Wł.). Jak wiadomo, b. wice- 
dyrektor wydziału górniczego Mitinskij objął 
urząd podrzędny w ministerstwie komunikacyi. 
Powodem tego, według pogłosek, była różnica 
zdań pomiędzy Mitinskim a ministrem, wynikła 
na te raportu w sprawie rewizyi w kopalniach 
leńskich. Mitinskij wskazywał na to, iż przy- 


W  Administracyl „Dziennika Kijowskiego” 


Na rzecz rodzin, osieroconych w dniu 15 lipca 


rok RUA ANEREN 


Rekord G»rrosa. 
W dniu 24 sierpnia zdobył francuski lotnik 


udował mi Bieriot według mych wska* 


Wzbijam się w górę z coraz większym tru: 


trów: Zdobyłem rekord, To rzecz główna. Aparat 
unosi się w pędzie, idącym ku górze; coraz tru- 


tor nie zawiódł, Mam jednak nadzieję, że Zdołam 


przerażeniem spostrzegam jednak, że źle obliczy” 
łem zapas tlenu, który zdczyna się wyczerpywać. 
Dosięgnąłem już wysokości szczytu Mont Blanc, 
4,800 metrów. jeszcze mam jeden łyk tlenu, ale 
motor znów ulega jakiemuś przesileniu: jestem je- 
dnak jakby zabypnotyzowany cyfrą 5coo0 metrów, 
do której brak na mych dysgramach jeszcze tylko 
małego kawałeczka. Nie ustąpię za żadną cene; u- 
żywam wszystkich sztuczek akrobatycznych, próbue 
ję wciągnąć powietrze w płuca i ostatecznie Zzdo- 
bywam upraguioną wysokość: 5,000 metrów. 

Nagle czuję jakieś dziwne wstrząśnienie w 
apar.cie; przy kazdem zakręceniu śruby następują 


Według pogłosek, ar- 
chiepiskopi kiszyniowski Serafin i ekaterynbur= 
uczuwama już od piętiu minut. Nareszcie zbliża się|ski Mitrofan czynili starania" oł zatwierdzenie 
ich kandydatami na posłów do Dumy Państwo- 
wej. Synod odrzucił jednak obie kandydatury 
wyjaśniając przytem, 
w roli posłów do Dumy są niepożądani. 


Robotnicy: wobec zjazdu. 


Petersburg (WI). Robotnicze organizacye 
zawodowe wszczęły kwestyę dopuszczenia ich 
delegatów na zjazd 
który pomiędzy innemi'rozpatrzy sprawę ubez- 
pieczenia robotników. 


Homel (AP.) Hr. Paskiewiczowa ofiarowa- 
na urządzenie bezpłatnego 
szpitala ginekologicznego. 


Wyjazd Rodziny Gesarskiej do Smoleńska. 


Moskwa (AP.) (Urzędowa) 
Moście Najjaśniejszy Pan, Najjaśniejsza Pani 
Aleksandra Teodorówna z Następcą Tronu Ce- 
Sarzewiczem Aleksiejem Mikołajowiczem i Naj- 
dostojniejszemi Córkami raczyli d. 30-go sierpe 
nia wyjechać do Smoleńska. 

Minister Dworu Cesarskiego generał-a- 
djutant baron Frederiks. 


Ich Cesarskie 


Symbirsk (AP) Spaliły się drewniane ko- 
szary "pułku 'Zakatalskiego. 


Straty wynoszą 
przeszło 200 tysięcy rubli. 


Taganrog (AP) W słobódca Aieksiejewo- 
Leonowskiej wysadzona dynamitem dom pa- 
chciarza Czeródmitzenki. Rumęły dwie Ściany i 


Właściciel domu i jego siostra odnieśli 


Gielda Potersburska. 


Dni» 3: sierpnia 1gxa r. 


Weksle terminowe na Lendyn 3 m. re I. st. 94 724 
czeki za ro í. st. . 

na Berlin 3 ma. za 1en m.. 
Czckł za 100 mar. . . . . 
na Paryż 3 m. za Ioo fr 
czeki za roo fr. . 
Dyskonto giełdowe 
471, Państwowa renta 
5°/o Pożyczka 1905 r. 
58//, Pożyczka r908 r. 
4.0, Pożyczka 1o05 r. 
50/, Pożyczka 1906 r. 
4%/s01, Pożyczka 1 


4t//, Listy zast. Szlach. Banku Ziem 
0/0 
ih Świadectwa włościańskie 


* 
iadecttwa włościanskie. 
g%, Pożyczka prem. 1864 r. 

. 
40/, Obl. prem. Szlach. Banku - 
47/a9/, Listy Zast. Szlach. Banku Ziema. 
51/46/, Oblig. Pelersb. M. Kred. T-a. 
30%/, Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa. 


S°) . 

49/0 Oblig. Moskiewsk. Kred. T-a. . ESSE, 
Oblig. Odesk. Kred. T-a  . 
Besar.-Taur. B. Ziem. 
Wileńsk. Ban. Ziem. 


Kijowsk Banku Ziem 


l Listy Zast. Chers 
Akcye r-go T-a Żegl. po Dnieprze. 

w ago , u E] u 3 
Mkcye T-a Kaukaz i Merkury. 

Akcye Rosyjsk. T-a Żegl. Handi. (zarn. 
Ros. T-a transport. i asekur. 
T-a Ubezpieczcń 
Musk.-Kazańskiej 
Mosk. K. Worones. kole! 
Mosk. Wind.-Rybińsk. 
Pół.-Wśchód. kolei “ 
Półn. Doniecka 
Azowsko-Dońsk, 
Wołsko-Kamsk. h. $ - 
Rosyjsk. dla Handlu Zewn. . 


Paryż (AP.) Na telegram gen. Lyautay, | 


AkcycRoś. Handl. Przemysł. 
Petersb. Międzynar. Komere. 
Petersb. Dyskont. Pożyczk. į. 
Petersb. Prywatn.-Kom. 
Banku Zjednoczonega. 


Besarabsko-Tauryck. . 
Wileńsk. Ziemsk. Banku 
Dońsk. Banku Zierask. 
Kij. Bankn Ziemskiege 
cye Moskiewsk. s 
Niżegor.-Samar. „ 


Petersb.-Tulsk. „ 


Bakińsk. T-a Naftow. . 
Kaspijsk. T-wa . . 
Nait. i Handl. T-a Mantasz i Ko. 
Naft. T-a Br. Nobel. s7 
y_ tow. Naft. Br. Nobel 
Akcye Briańsk. Kopalni Węgla 
Briańsk. Fabr. szyn 
Naft. T-wa Hartman . 
Kołomieńsk. Fabryki . 
Fabr. Malcewsk. '. 
Petersbursk. Metalurg 
Nikopol-Mariupoisk 


z. 


Rosyjsk. Balt. Fabryki. 
Ros. Fabr lokomot. (Bue) . 
T-a Odlew.ni stali „Sormowo 
Fabr. Wag. Feniks. i 
T-a „Dwigaliel* . 
-Jarjewsk. Metal 


« 16a —163'ly 


T-a. 352—354 


Usposobienie z walorami państwowymi i z 
premiówkami spokojne; z papierami 
po mocnym początku, 
spokojne, ale stale, 


dywidegłlo- 
ku końcowi giełdy 


G'FŁGT XA RAWICZNU. 


Dała 31-gn Sierpnia Haya f. 
eriln, Wypłaty aa Poiczthury Sp. 21595 
kap. 21590 
Kers weksiowy aa Petersbarg an da! —— 
4V*/, połyćzka 1905 r. 
4'/, TEata pańżtwowa 13y; r. 
Rożyj. bil. kredyt. too r». 
U skonts prywatro 
Usposobienie mocne. 
Paryż.—Wypiaty ma Petarstwi z! 
Coa: sajniżeza 
Ceaatx najwyżć 
9, Tania prńditwawa 1894 r. 
4 a/a BełyGzka ug05 4. 


I0O 40 
93 40 
216.15 
41/,% 


2€6.00 
268 ao 

— — |rodziny zmarłego, Neubardt i delegaci minister- 
ków wi spraw wewnętrznych. 


czyną nieznośnych warunków bytu robotników 
jest brak dozoru i bezczynność centralnych or- 


3 


huk i dalsze wstrząśnienia, Próbuję opuszczać się| ganów władzy. Takie)! oświetlenie wypadków 47%, Boiycdnka rosyjska 1906 r. 106.75 
uznane zostało przez [ministerstwo za tenden- Ga 
cyjne, skutkiem czego Mitinskij zmuszony został Usposobienie nierówne. 
podać się do dymisyi. 


Wybory a duchowieństwo. 
Petersburg (WŁ). 


Dężskonta : 2t/ 16% 


iazdyn —57/, reżtyczka resyjtka 1906 r. „ 1061), 
4*/, pożyćika tztyjżka 1909 r. 1oożl* 
Usposobienie spokojne, lecz trwałe. 

Amzterńaeg —4”/, potyczka rutyjska zgob s. —— 

4/8/, pożyczka resyjśka 190%. —— 

Wledeń —5ż poiyczka rożyjska 1406 r. 105.4 


& ostatniej chwili, 


Projekt reformy wyborczej. 


Lwów (Wł). Opracowany przez stronni- 
etwo narodowo-demokratyczne projekt reformy 
wyborczej do sejmu galicyjskiego określa ogól. 
ną ilość mandatów w liczbie 220. Kurya wiej. 
ska, według projektu, obierać będzie x100 po- 
słów, w tem polacy 56,; rusini zaś 44; kurya 
miejska obiera 62 posłów, w tem 54 polaków 
i 6 rusinów. Wiryliści posiadać będą w seje 
mie 16 mandatów i właściciele ziemscy 43. 


Kongres eucharystyczny. 


Wiedeń (WŁ). W kościele św. Michała 
odbyło się posiedzecie sekcyi polskiej kongre- 
su eucharystycznego. Prezesem sekcyi obrany 
został ks. biskup Likowski, zastępcą — ks. Łu- 
bieński, sekretarzami — ks. Lubecki i Henryk 
hr. Badeni. Odczyty i sprawozdania wygłosili 
ks. biskup Sapieha, kanonik Szelągowski i pra- 
łat Kłos z Poznania. Na posiedzeniu sekcyi 
polskiej było obecnych 3,000 osób. 


Wiedeń (WŁ). Przy udziale 3,000 osób 
odbyło się posiedzenie sekcyi ruskiej kongresu 
eucharystycznego. Przewodniczył sekcyi biskup 
Czechowicz. Patronem sekcyi ruskiej oprócz 
metropolity Szeptyckiego obrany został książę 
Maksymilian Saski. 

Wiedeń (WŁ). Wczoraj w ogrodzie Schwa- 
rzenberga pomimo deszczu tysiące dzieci przyj- 
mowało komunię świętą. O ile się pogoda nie 
zmieni, projektowany uroczysty pochód przez 
miasto uczestaików kongresu zostanie odwo= 
łany. 

A Wiedeń (WŁ). Wczoraj na  specyalnej 
audyencyi legat papieski przyjął w Burgu“ 300 
polaków biorących udział w kongresie eucha- 
rystycznym. W imieniu delegacyi przemawiał 
Roger hr. Łubieński. Prezentował zebranych 
Michał Karski. Na czele delegacyi stali ks. bie 
skup Karaś, prałat Skarzyński, Ferdynand ks. 
Radziwiłł, S:anisław hr. Tarnowski, Paweł 
ks. Sapieha, Henryk hr. Dembiński, Jan hr. Za- 
moyski, ks. Sanguszko i ks. Czetwertyński. 

Wiedeń (Wł). Celem wyjaśnienia stosun= 
ku żydów do kongresu eucharystycznego od- 
był się wiec żydowski który uchwalił rezolu- 
cyę głoszącą, że żydzi nie mają nie wspólnego 
+ nsganką na kongres urządzoną przez prasę 
iberalną i nie solidaryzują się z nią. W rezo- 
lucyi podkreślono, iż żydzi mają szacunek 
iw.ględem religii katolickiej, i potępiono ostatnie 
emonstracye wolnomyślicieli. 


W Turcył. 


Konstantynopol (WŁ). Wczoraj wybuchła 
w mieście bomba. Zabite zostały 4 osoby, ran- 
nych 17. Podejrzewani są młodoturcy. 


Nadzieja zawarcia pokoju. 


Wiedeń (Wł.). Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych sądzi, iż zawarcie pokoju jest blizkie. 
Przeszkodą jest stanowisko zajęte przez arabów. 


Przybycie cara. 


Wiedeń (Wł.). Przybył tu car Ferdynand 
z córką. 


Biskup albański o Albanii. 


Wiedeń (W?.). Bawiący tu biskup albań- 
ski oświadczył wspólpracownikom pism, że po 
świętach Bajramu w Albanii wybuchnie pow- 
stanie. Albańczycy walczyć będą do ostatniego 
tchnienia. Uniknąć przelewu krwi można tylko 
w drodze interweucyi Austro-Węgier. Albań- 
czycy mają na to nadzieję, gdyż cesarz Franci- 
szek Józef jest protektorem katolików albań- 
skich. t 


Pogrzeb mikada. 

Tokio (AP.) Rozpoczęły się obrzędy po- 
przedzające pogrzeb cesarza Mutsuhito. Po u- 
kończeniu uroczystych modłów pogrzebowych, 
w wielkiej sali paiacu cesarskiego złożone zo- 
stały oflary duchowi zmarłego, poczem cesarz, 
Gesarzowe, książęta i księżniczki krwi złożyli 
pokłon duchowi zmarłego cesarza. Modły w 
pałacu zostały ukończone. Późaym wieczorem 
rozpoczął się pogrzeb cesarza w  Mejdzitenno 
w obecności cesarza Joshihito, przedstawicieli 
obcych państw i milionowego tłumu ludu. ` 

Po g. 8-ej wieczorem urzędnicy specyalni 
ustawili u wejścia do pałacu katafalk, zaprzę- 
żony w 5 byków różnej maści, które po po- 
grzebie otrzymają emeryturę dożywotnią i pa- 
szę z łąk cesarskich. 

Następnie zwłoki cesarza złożono na kata» 
falku w uroczystej procesyi, 

Przy świetle 800 pochodni procesya po- 
dążyła na plac Aojamski. Wzdłuż drogi stały 
rzędami wojska. Ulice wszystkie bogato ude. 
korowane. Każdy dom wywiesił latarnię żało- 
bną z napisem: „Opiakujemy naszego cesarza”. 
W ogniu pochodni, przy dźwiękach płaczliwych 
muzyki i miarowych kroków tysięcy żołnierzy, 
kondukt pogrzebowy wśród morza ludu sprawia 
niezwykłe wrażenie. 


Z lotnictwa. 
Londyn (WŁ). Z powodu ostatnich kataa 


strof lotniczych administracya wojskowa zabro- 
niła lotnikom posługiwania się monoplanami. 


Upadłość. 


Naw-York (Wł). Zbankrutowała firma 
„United States Motor Company". Pasywa wy- 
noszą 170 mil. marek. 


Doniosła zapowiedź. 

Paryż (Wł). W „Echo de Paris" ukazał 
się artykuł wiceadmirała Germinel, w którym 
ostatni zapowiada, że Francya i Anglia zamkną 
kanał La Manche dla wszelkiej żeglugi. Oprócz 
tego Francya ma zamiar wzmocnić Dunkierkę. 


Pożar. 


Petersburg (WŁ). Za t. zw. „Narwską 
zastawa“ wszczął się olbrzymi pożar, który 
ogarnął znaczną przestrzeń. Są ofiary w lu- 
dziach. 


Na poświęcenie pomnika Stołypina. 


Petersburg (Wł) Na poświęcenie pomni- 
ka Stołypina przyjadą do Kijowa członkowie 
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(Dokończenie). 


Tłumaczyła z francuskiego S 


W tym czasie ojciec jednej z jej przyja- 
ciółek, Lidyi Morin, posiadający w pobliżu 
wielką fabrykę, zaprosił Maurycego dla wpro- 
wadzeaia w niej pewnych ulepszeń. Młody 
cz wiek zaproszenie przyjął i spędziwszy parę 
miesiecy na wsi, został narzeczonym Lidyi. 

Dla Diwiny był to cios strasziiwy. Jak 
się to często zdarza, przypuszczała wszystkie 
możliwości, nie umiejąc sobie wyobrazić tej, 
itóra była najboleśniejsza. 

W kilka dni pitem znalazła się wieczo-» 
rea w swym pokoju i uczuwszy dziwne znu- 
żenie w całem ciele, usiadła przy otwartem c- 
knie, by zaczerpnąć świeżego powietrza. Było 
to wiosną, po burzy; w zagłębieniach bruku 
l4: iły jeszcze kałuże wody; z dcłu zalatywała 
przejmująca woń zwilżonej roślinność ; chwila: 
imi przechodził powiew słodki, jakby kołyszący 
do snu. 

Diwina siedziała przy oknie nieruchoma 
z rozpuszczonymi ciężkimi warkoczami, czując 
zarówno w sercu, jak i w całem ciełe bezgra- 
niczne znużenie. Nagle na szerokim chodniku 
drogi ujrzała Maurycego i Lidyeę, wracających 
z jakiejś sąsiedzkie} zabawy. Szli powoli, leni 
wym krokiem zakochanych — w ciszy pustej 
dzielnicy wyraźnie rozbrzmiewały ich głosy- 
Diwina, wychyliwszy się, ścigała ich wzrokiem 
vslupiałym, a gdy po chwili zanurzyli się w 
ciemie drzew, uczula w sercu ból bezgraniczny, 
csunęła się na kolaza i nie wydawszy jęku — 
rmdlata. 


Po ślubie Maurycego, który nicbawem 
rastąpił, żyła machinalaie na gruzach swego 
marzenia. Wokoło niej nikt mie domyślał się 
nawet dramatu, jaki wstrząsnął jej Sercem. 
Cera jej, pod wpływem nadziei, zabarwiona 
chwilowo ciepłym prądem krwi, zbladła i zwię- 
dła, wejrzenie oczu stało się jakby oddalone, 
twarz znieruckomiała jeszcze bardziej. 

Proszono nieraz o jej rękę, odmawiała 
wszystkim, znajdując jakieś gorzkie zadowole- 
nie w tem niweczenia swego życia, jak gdyby 
wyrzekłszy się radości, uczuła, iż smutek jest 
jej powołaniem. 

Wizyty banalne i jednostajne rozrywki 
prowincyi poczęły jej ciężyć. Nadewszystko 
przekładała swoją samotność i w tycb 
wyrazach widziała jakby jakiś ogród, ukryty w 
głębi jej duszy — ogród, pod biadem niebem 
jesieni, zasadzony ciemnemi i bardzo wonnemi 
roślinami, bluszczami i bukszpanami — w któ- 
rym, sam na sam ze swą myślą, długie spędza- 
ła g: dziny. 

Upłynęło pięć lat, gdy niespodziewanie 
Lidya, dostawszy ostrego zapalenia płuc, skoń 
czyła życie i Maurycy pozostał wdowcem » 
małym czteroletnim synkiem. Boleść biednego 
chłopca była straszna, kochał on swą żonę z 
całą mocą niezużytej młodości pracownika, Po 
tej katastrofie wiedziony egoistycznym i nieo 
mylnym iastynktem, poszukał schronienia tam 
gdzie spodziewał się znależć najwięcej pocie- 
chy. I nie omyjlił się. Diwina pokonawszy 
swe dawne uczucia, przyjęła z rezygnacyą ro- 
lę, wyciągnęła rękę po nową koronę ciernic- 
wą i włcżyła ją sobie na głowę. I pewol, z 
taktem cudownym i del katuością, wywołuj c 
wspomnienia o zmarłej, potrafia złagodzić o- 
kropność przebytego ciosu i wlać spokój w 
zranione serce Maurycego. 

W półtera zaś roku później, jakby natu- 
ralnem następstwem wypadków, prosił, by zo- 
stała jego żoną. 

I tak spełnił się sen jej młodości. Ale 
„dy przywdziewała, w trzydziestu już prawi 


latach, bialą suknię panny młodej, zbułdziło się 
w ńicj coś podebncyo do bolesnej ironii; w 
kościcle postać jej jaśuiałą tak wyraź ue ofiarą 
i ekstazą, że zwróciło to uwagę wszystkich o 
becnych. 

W nowem swem życiu, w którem miała 
zastąpić zmarłą, znalazła to, czego się spodzie- 
wała: przywiązanie trwałe, melancholiczne òg 
nisko domowe i spokój. 

Wiele jednak rzeczy krwawił> jej serce. 
Nieraz, gdy Maurycy brał na kolana małego 
Róćnć (było to imię dziecka) i patrzył nań o- 
czyma, w których wzbierały łzy, Diwina, zwy- 
ciężając boleść osobistą, mówiła: 

Jak on przypomina Lidyę, nie praw- 
daż mój przyjacielu? 

I czuła jak serce jej wzbierało także lza- 


Je- 


mi, których niestety wypłakać nie mogla. 
dnakże spotkało ją wielkie szczęście, którego 
się już nie spodziewała. Uczuła, że zostanie 
matką i myśl ta zbudziła w niej wyschłe źró- 
dła, wezbrały w niej nowe siły, nowe pory- 
wy... Nawet ciało jej, przeniknione jakąś tkli- 
wością zdawało się rozkwitać na nowo. Po- 
liczki zabarwiły się krwią różową, linie niesły- 
chanej słodyczy wypełniły jej szyję, ramiona, 
piersi, chód jej stał się nawet zmiękczony i 
jakby trochę ociężały. Pewnego wieczoru pod- 
czas długi*j, szczęśliwej rozmowy, ujrzała w 
oczach Maurycego, że i ona także będzie się 
aazywać „miłością*. Było to dla niej nieocze- 
kiwane upojenie, w które uwierzyć nie mo- 
gła, a które ją napełniło jakiemś olśnie- 
niem. 

Opanowało ją jakieś niezwykłe ożywienie. 
Zaczęły ją bawić drQbiazgi gospodarskie, two- 
rzyła kombinacye nowych mebli, kazała dać ja- 
sae obicia. Zbudzona jakby ze snu, po raz 
pierwszy w życiu uczuła się szczęśliwą. Ma» 
rzyła nawet o jakiejś pcdróży na południe, 
gd/ie s umi ciepłe morze, gdzie nęcą will- o 
daa”wac1 melodyjnych i powietrze pełne jest 
słodkich woni. 

Lec: nagle Re: é zacł orował na tyfusową 


gorączkę. Pomńima zakazu” lekarza, od pierw- 
szej chwili umieściła się przy ióżeczku dziecka 
iw ciągu dziesięciu dni oddychała zatrutem 
powietrzem, śpiąc zaledwie po kilka godzin i 
nie rozbierając się wcale. Poświęcenie jej mia- 
ła w sobie ccś nieprzytomnego i instynkto- 
wnego, ogarnęły ją jakby płomienie ofiarnego 
bohaterstwa. 

Rerć został ocalony, ale przeżyte wzru 
szenia zniszczyły jej zdrowie, wśród strasznych 
męczarni wydała na świat dziecko, które żyło 
tylko kilka dni. 

Tak życie pastwiło się nad nią, i widząc 
jego nieubłagane ciosy, można było uwierzyć, 
iż przeznaczenie chciało dokończyć swego dzie- 
ia, doprowadzić do szczytu harmonijne męczeń- 
stwo istoty wybranej i napełauić duszę, bole- 
ścią wypracowana, najcudowniejszą wonią. 

Po pierwszych  instynktownych wybu: 
chbach, Diwina przyjęła tę żałobę z niewyczer- 
paną siodyczą rezygnacyi. Acb! ileż razy ser- 
ce jej wyrywało się ku najwyższemu spokojowi 
klasztoru, cisza wypełniająca te wielkie mury 
byłaby takim balsamem dla jej zmęczonej du- 
szy, wyciągała nieraz z tęsknotą ramiona ku 
tym cichym schronieniom, będącym jakby 
przedsionkiem Śmierci. Ale pomimo, że ów 
cios ostatni odjąt jej na zawsze ochotę do ży- 
cia, musiała żyć jeszcze: dla swego męża i dla 
Renć, dziecka, które ocaliła i które ów no- 
wy chrzest boleści, jaki przebyła, uczynił jakby 
jej wlasnem. 

Pozostaia więc, „amknąwszy się znów w 
głębi swego serca, nosząc na wierzchu jakby 
maskę wiecznego smutku. 

Obecnie myślą jej ciągią, wewnętrzną 
sprężyną życia było oddawanie siebie, wszystko 
stawało się dla niej pobudką dla samcęfiarności 
i czyniła to w sposób, który nie pozwalał na- 
wet na okazanie jej wdzięczności. ŻZresz ą, 
czyniąc tak, ta dusza, dziwnie złożona, doszła 
siopniowo przez zniszczenie swej osobowości 
do przeniesienia saego życia w ianycb. 

Żadnej osobistej radości odczuć już nie 


mogła, zdawała się żyć tylka w otaczśjących 
ją istotacl; wrażliwość jej jakby się odcieleśni- 
ła— stała się czysto duchowa i coraz subtel- 
mniejszą. Pozostała przytem zawsze taką, jak 
niegdyś i gdy spowiednik jej opat Paskal mó- 
wil jej czasem o upodobaniu pewnych natur 
w szukaniu umartwień, czerwieniła się, widząc, 
że tajemnica jej Serca przeniknięta została 
przez księdza. 

Tak mijały lata. Maurycy zmarł nagle i 
ponieważ po śmierci pierwszej swej żony zaku- 
pił obok jej grobu miejsce, został przy niej 
pochowany. 

Renć, po ukończeniu nauk, otrzymał pro- 
pozycyę świetnej posady w odległych koloniach, 
lecz wabał się z jej przyjęciem ze względu na 
Diwinę, którą kochał, jak matkę; skłoniła go 
sama do wyjazdu, rwąc w ten sposób ostatnie 
żywe przywiązanie w swem sercu. 

I znów została samotną. 

Wynajęłia w dali cd miasta maleńki do- 
mek, otoczony murami szpitalnego ogrodu. 

Tam, w pokojach zapełaionych starymi 
meblami, skąpanych w mrocznem świetle, spę- 
dzała dni całe pogrążona w przeszłości; oczy 
jej, jakby zmęczone długiem patrzeniem, nie 
miały już żadnej barwy, pod białymi włosami 
twarz jej o tonach woskowych, umęczona bo- 
leścią, wysubtelnionna łzami, zmniejszona, udu- 
chowiona, stała się jakby wzruszającem faber- 
uakulum, przez które przeświecaty czyste pro- 
mienie jej nieporównanej duszy. 

Tak żyła wśród pamiątek, jakby wróciw- 
szy na nowo do jednostajnych i słodkich dni 
swego dzieciństwa. 

Wychodziła jedynie do sąsiedniego koś. 
cioła, i tam pogrążona w modlitwie dusza jej, 
już lekka i swobodna, miała mełodyjne i nie- 
cierpliwe drżenie pragnących ulecieć gołębic. 

A jedaak zawsze wierna sobie, Diwina 
„We śmiała* prosić Boga o śmierć. 


Szampański€ 
kop + 


ousi BAR: 


IDEALNY - 
ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 
DLA DOROSŁYCH I DZIECI 


Rezwartościową imitacyę i falsyfikaty zawierają te wszystkie pudełka 
które me są zaopatrzone w niebieską banderolę z rosyjskim napisem 
oraz u dołu na pokrywce pudełka nie mają zamieszczonej firmy: Dr. Bayer 
se Társa, Budapest. Pudełko 65 kop., we wszystkich aptekach. 


Silniki £ lakamobile 
spalinowe 


w 


Pierwszorzędna 
francuska 


Butelkowana w kraju 
Oszczędność 2rb na ele! 


Nagroda pierwsza i Medal Złoty na Wyst. 
Międz. w Brukseli i910 r. 


COMPACT“ 


zakładów MOES'A w Waremme w Belgii. 
Wolnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na 
ają się do rolnictwa i przemysłu. 
g` Przeszło 1000 w użyciv. 
lokomobilach silniki są szczelnie zan knięte. 
Gwaransya dwuletnia. 
Przedstawic elitwo na Kzólestwo Polsk e, Litwę i Ru 


Koneczny i Podgórski inżynierowie 


Warszawa, Żórawia 24. tel. 215-23, telegr. Konepo-Warszawa 
Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 


iP Rb. [250 


„95 


Stara Baśń, 3 tomy. 
Lubonie, 2 tomy. 


3 tomy. 


Masław, 2 tomy. 
Boleszczyce, 2 tomy. 


58I 


pa 


Cena poprzednia 


W OPRAWIE 
Rb. |[9__ 


Przewrót w el'ktrotechnice!! Jedyne na 
tyczuc stacye 
e €kiryczne 


„Lister Bruston 


rynku 
(Z) 


3417 
świara!! Atoma- 
Najwyższe 
nagrody!!! | 


Bez kcnkiirencyi pod każdym 
względem stacye elektryczne 


„Lister Bruston” 


dynym systemem malącym racyę bytu, Przenoszą elektryczną energię 


są obe- 
cnie je- 


na dystans bez udziału człowieka na stəcyi, czyli seme avtoma- 


tyeznie poruszają s.ę, same wytwarzają elektryczną energię, same 

nabij ją akumulatory, same przesyłają otrzymywaną energię na odłe- 

óż! Niezbędne i dostępne dla każ- 

dego właściciela, lub tylko mieszkanca miejskich i wiejskich domów, 

również dla folwarków, fabryk, szpitali, hoteli, kinematografów i t. P. 

W dzień mogą wykonywać najrozmaitsze funkcye w gospodarstwie 
rolniczem, lub przemysłowem. 


R. A. Lister 6. C-o Ltd. Anglia. 


głośc dia różnych cełów, s: me stają 


sarstwo (wyłącz, Królestwo). 


Ksawery Doliński 


w podw, (Grand Hotelu). Stacya 
w ruchu na składzie. 


Kijów, Kreszczatyk 22 
SALON MÓD 


W. Kubickiej 


Kijów, W-Włodzimierska Nr. 45 m. I9. 
Poleca na sezon bieżący duży wybór kapeluszy pluszowych i filco- 
wych od skramnych do najwykwitniejszych. 


Ceny umiarkowane. 


Pierwsza Warszawska Lękarsko-Dentystyczna Szkoła 
L. Szymańskiego 


PRZYJMUJE DO DNIA 12 go PAŹDZIERNIKA now. st. i 
Program na żądanie, 


Nowomiodowa Wel. 


Radskier edpewiecz alay Stamistaw Zieliński. 


Generalny za- 
stępca na Ce- 


29 powieści 
Bracia Zmartwychwstańoy, 


Królewscy synowie; 4 tcmy. 


Rb. 38 — 
W oprawie cena dawna , 


-wo Akt. Browarów Parowych 


Poleca Piwa! 
, 


BAWARSKIE, PILZENSKIE i KOLMDAGH 


Uwadze cukrowni i plantatorów! 


Fabryka wa 


Kijów, Gibikowski Bulwar 77. 


` - Biuro Budowlane 
W. B. Popławski i S-ka 


Kijów, Nesterowska 31, tel. 6 30: 
W celu rozszerzenia działalności firmy, 
pozyskani zostali, jako współpracowni- 
ty, specyaliści inżynierowie ro. 


WIELKIE ZNIŻE 


za całość 29 powieści (78 tomów) Rb. 12.50, 


NIE CENY 


w nprawie w płótno ang. Rb. 19 


Józej Jynacy H(raszewski 


Historya o Petrku Właście, 
2 tomy 

Stach z onar, 4 tomy. 

Waligóra, 3 tomy. 

Syn Jazdona, 3 tom". 

Podgrobek, 2 tomv 

Kraków za Łokietka, 2 tomy. 

Jelita, 2 tomy. 


Biały 


Król chłopów, 4 tomy, 


Semko, 3 omy. 

Matka królów; 2 tomy. 
Strzemieńczyk; 2 tomy. 
Jaszko Orfa», 4 tomy. 


infantka, 3 tomy. 


POWIESCI HISTORYCZNE 


Obejmujące DZIEJE POLSKI 
od początku do końca epoki Sasów. 


78 tomów 


Banita, 3 tomy. 
książę, 3 tomy. Bajbuza, 3 tomy. 


Boży gniew; 3 tomy, 


królowe, 3 tomy. Za Sasów, 2 tomy. 
Saskie ostatki, 2 to 


Pragnąc uprzystępnić w roku jubileuszowym nabycie tego cennego, olbrzymiego cyklu 
niżej podpisana Księgarnia obniża dotychczasową cenę 29 powieści zawartych w 78 tomach 


(z Rb. 18) na Rb 12 kop. 50, w oprawie (z Rb. 33) na Rh 19 


W celu zaś tem większego spopularyzowania 


Księgarnia ułatwia nabycie ich, rozkładając na 12 rat 


po Rb l kop. IO, w oprawie p 


Powieści z Dziejów Ojczystych, 
o Rb. I kop. 65. 


Przy każdej racie otrzymuje się 2 lub 3 powieści (5 do 7 tomów), przy ostatniej — 5 powieści (II tomów). 


Tomy pojedyncze po kop. 20. 


33 — (W prenumercie po 16 kop.). 


Przesyłka pocztowa stosownie 


do odległości. 


CENA ZNIŻONA NA ROK 1912. 


Po upływie roku 1912 powróci dawniejsza cena (Rb. 18). 


JARO 


g ParaliS" 


Poleca na sezon przygotowane: 
wozowe; setne; 
dziesiętne oraz 
specyalne do wa- 
żenia cukru. 36856 


wełni 
Ceny 


szę si 


SŁAWSKIE I KOSTROMSKIE 


Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, 


wszystkich w Kijowie, o czem pro- 


Stancya pemsyonat dla kształć. 
się panienek. Strzelecka 20 m. ro. 
4046 


Księgarnia M. ARCTA w Warszawie, Nowy-Świałt 53. 


Haberbusch i Schiele 


Sklad w Kijowie, ul. Wozdwiżeńska AĜ I, telef. 33-87. 


3011 


Płótna 


SOKOŁOWA 
Kreszozatyk 54, 


ka Kijow." dla M. Z. 


ze 


towary ba- 
ane i wiele in. przedmiotów. 
zawsze stałe i niższe od 


|, 2, 3, 4, 5,6, 1 


Lukjanówka, 


ę osobiście przekonać. 4365 


II m. 29. 


„Biuro prac 


w OPRAWIE f MASLO 


Rb. |9__ 


Na królewskim dworze, 3 t- 


Piast (Michat Korybut), 
Notatki Polanowskiego, 2 t. 


Prospekt szozegółowy na 
żądanie bezpłatnie. 


Rb. |250 


omażna osoba poszuk. 
przy spck. mał. red: w centr. 
miasta, Oferty: Administr. [„Dzienni 


Buchalter 
średnim wykształc., 
posady. Posiadam język niemiecki i 
polski, mam świad. z ukoń. buchal- 
'eryi. Stołypinow. 16 m 


Osijewska 25. 


| i lub 2 pokoje | 


ładnie umeblowane, elektr.. wod., 
ogrzew., a windy, można z obiad. 
lub cakłow. utrzym, do wynaj. so- 
lidnym lokatorom. Mikotajowska 


» Rz.-Kat. Tow 


śmietankowe [zupełnie 
świeże 40 i 45 kop. 
mało-solone 38 i 44 kop. funt. Mag: - 
| zyn „Wasiektna*, W.-Wasylkowska 
Nr 8, telef. 3618, 2568 


umebl. z elektrycznością 


Pokój i wygod. odnajm. tanio 


Kreszczatyk 41 m, ćx,! 4052 


7kon SLEDZIE 7 kop. 
Królewskie »wieżego połowu, maio- 
solone o delikatnym smaku 7 k. za 
sztukę. Magazyn „Wasiekin”. W 
Wasylkowska 8 tel, 36-18, 1863 


p EE OE a) 
Potrzeb. zarządzający 
dużą kawiarnią w Kij wie, z kau‘ 
cyą (590 - 490 rb.) i rekomendecya- 
mi. (łerty do biura „Reklama“ Ki- 
jów, Kreszczatyk 41 pod „Kawiarnia“. 
4753 

inkli z dypl. Siei e- 
Nauczycielka coer poszuk. 
łekcyi Posiada franc, niem , polski 
teor. i prakt, Wiadomość: A iminist. 
„Dziennika“ dla N, A. 4027 


Miyny ` 


automatyczne montuję, turbiny, wyk. 
piany, kosztorysy, W Ciepielewski, 
Warszawa, Kępna 6—1g. 3762 


fiz.-mat. wydz. 4-go kursu, 
Stud. poszuk. korepet, Ma solid. 
rekom. 


Mar-Błagowieszczeńska 23 
m. 13. Kwiatkowski od 1r—r. 3775 


W krótkim czasie wyuczam fran- 
cuskiego i niem. jęz. teoret. i prakt. 
poszukuję demi-place w mieście po- 
wiatow, gdzie jest szkoła handlowa, 
w celu udzielania lek. tych jęz, oraz 
»oćz. muz, Kijów, Bankowa 5 m. 40. 
SAT 3,88 


Przyjmie odpowiedzial. zarząd 


domów były administrator dużych 
majątków, posiadający Chlubne świa- 
dectwa i rekomendacye poważnych 
osób. Michałowska r5 m, 7. Iguacy 
Medyński. 3790 


Zarybek karpi 


sprzedaje się w majątku Kasziaki 
„dległym od kołei o 5 wiorst. Adr.: 
stacya Kożanka. K. Łukaszewicz, 
3912 
R t nauczycielka muzyki 
il ynowana udziela lekċyi na 
miescie i u siebie. Przygotowuje do 
szkoły muzycznej. Dmirowska 23 
m. 18 listownie. 3936 
Do wynajęcia: 
Przy rodzinie dwa duże 
i umeblowane, pianino i 
pokoje kod 


wszelkie wygody. Fun- 


2t l 


my. 


1352 


pokoju 


4756 


poszukuje 


17. 4: 64 | duklejowska 26 m. 5. 3976 
pokoi wopr.i Boz fr" = a_a. SG 
z kuch,wys| Inteligentna niemka 

4060] z Hannowćcu poszukuje posady do 


dzieci lub do zarz. damem, Teatra! 
na, Hotel Mały Continental 6, 3980 


A lekcyi języka pol- 
Poszukuję skiego, przedmio- 
tów, franc., mem, lub zajęcia lek- 
torki. Doświadczenie naucz. W domu 


od g. 3. M-Włodz. 4a m. 14. 3981 
3,52 a. Ez > 
student Kem- 


Englishman bridzkiego Uni- 


Dobr. Troic-|wers daje lekcyi angielskiego języku. 


ki zaułek Ne 6, telef. 1786 Rekamend. 
nauczycielki, bony, oflcyal, rzemieśl. 
i wszelką służbę domową. Wspól. 
mieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. b. „Schroni 


Koasulat Angielski. Puszkińska ax 
od ro - ra godz. 3984 


2823 | bôt żelazo - betonowych. 
rodzaju robót budowlanych w 
i na prowincyi. 


Fabryka wyrobów metalowych 


z ro HP motor. elektr. kompletnie 
urządzona z instałacyą maszyn bia- 
charskich, gałwan niklowaniem, sre- 
brzeniem, miedziowaniem do od- 
stąpienia na warunkach przystęp- 
nych. Wiadomość, Kreszczatyk 5 m. 
34 lub listownie skrzynka poczt. '42. 
4°55 
Sumienna i praktyczna nauczy- 
cielka z atest, gimn, znaj. muz, po- 
szukuje posady. Adr. proszę: Cze- 
czelnik, podolskiej gub, pow. Olgo- 
lskiego, cukrownia, Antonina Ma- 
iszewska. 4040 


Naucz. wychowawczyni „5. jez, 


franc, niem, muzyka poszuk. leke. 
lub na wyjazd, Pisać poste restanie 
dla „Jadwigi“. 


3973 


2989 


podejmuje się wykonania wszelkiego 


Ă—_ EE zd 


2 pokoje 


4034 | 


Biuro 


Kijowie 
0000 


i uzdolniony poszuku- 
Ogrodnik je posady, obecne 
zajmuje odpow. miejsce w p erwszo- | 
rządnym zakładzie ogrod. w Kijowie. 
Adres: Syrec, zakład ogrod Meyera 
dla „Ogrodnika”, 3589 


——— 
N- wyjazd lub tu poszuk. lekeyi 
* w pol. rodz., student polit. Tur 
gieniewska 60 m, r. Stud. Jaksztas. 


4021 


Nauczycielka 


poszukuje lekcyi za całodz. utrzym. 
iub pokój. Kurs gimnaz., jęz. polSki, 


języki. Mała-Podwaina 27—3 od g. 
patent, 4 


6 pp. 4032 


umebl., elektr oddziel. 
wejście. 


Kreszczatyk 
:8 m 5 (róg Prorezne)). 


Contra na Szkoła Kroju | Szycia 
prot. K. Lewańskiego 


Przeniesiona oz 


lokalu na 


Prorezną Nr 24 


i tylko tam przyjmuje się zapis u- 
czenie. 4067 


Dnia 7 września w przejeździe 
zatrzyma się w 
Winnicy na Wysławie 
komisya delegowana dla zakupu o- 
gierów różnych ras byle prawidłow. 
budowy, w wieku od 3 do 1a lat, 
Wady nie dziedziczne są dopuszcza 
ne. Ktoby miał ogiery do zbycia 
uprasza się o przysłanie wraz z ate 
statami na wystawę. lnspektor ho- 
dowlany 1. Zdanow. 4038 


Poszukują posady 


nauczycielki, skończ. nauki w klasz. 
zagran cą. 


Specyalność, muzyka, ję- 


Drukśrnia Polską w Kijowie, ii ca Kresx:xsiyk MN 38 


szo św. Jadwigi". 
6 m. g 


Ode 


prenumeratę na 
„Əziennik Kijowski“ 
przyjmuje 


Troicki 


u B . 
uick| Od Administracyt. 
Dla udostępnienia prenumci. „Dzien- 
nika Kijewsriego" makyćla na wa- 
runkaćh mzjdoyodniejszych książek 
niezbędnych w każdym demu pels- 
kim, perezumieliśmy sią zjiwydawdń 


mi I odstępujemey 


bo cenie zniżonej 


wyląńżinie tylke uatżym prenuscra 
terem. EJ 


DZIEJE POLSK 


D-ra Feliksa Konecznego. 


sa 


Kvięgarnia i Czytelnia |» omy, e iluatracyl Ilinicrz, duta 


A. Zwierowicza 


zyki i przedmioty klas, Adres: pocz. Jekaterinuinskajn 3 
Kupiel woł. g., Łyczówka, Mińkie 
4043 | wiez dla F, W- 4057 


mapa Palski z gedzlałem ma wsjo- 
wóćztwa. Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kljewskiego”: 


SĘ = Rb. || kop. 80. aj 


(w ozdobnej eprawie) 


3a 


Wydawca Amtoni Zieleński- 


